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Ę  s a t y r y  p o f j h r f z m l ,

Bognm la (Teł. pryw Wczoraj przyjechała 
tutaj w odwiedziny cło córki d r owa Kłuszyńrka. 
W chwilę po jei przybyciu w targnęła do Jej 
mhwzkaaża prywatnego obelo 10 drabów czes­
kich. Drawa Kłuązyi Ike, ukryła się przed nim i 
W ła rie ice . Na schodach i w sieniach kamienicy 
Eeórato się około 200 Czcchćw. Wezwany do po­
skrom ienia bojówki czesKjo.j kom isarz polieyi 
Miner zachował się zupełnie biernie. W jego 
obecności szturmowano do drzwi łazienki, gro- 
ląc W firtiosniczi Kłir-zyr sklej z okna pierw . ; 
Siego piętra T ym aascai nadszedł patrol {ran ! 
CHS k i z komendantem załogi, który wreszcie a- {

wolni? I:*«r —-vi*kę z rpresyi. Pomimo r-^rap-łi!* 
'i<a bojp ierz 'ństw a osobistego pOstn*"OT-<?.5 SŁ-- 
.■zyfrsltr v.—3c?ć do Cieszyna. Na żądanie j ; j  rt>  
prowadził |a  na stacyę patrol rra rensk i wraz i  
'u/pi tanem  Francuzem. W drodze przcLac,-” ' sh. 
of.cer francuski, kom eudant transportu  ">00 
zyau- w Boguminie, który usłyszawszy : r«: 
Kłuszyńskiej, zaczął wygadywać m  N*
rodową, jej 1 arbarzjnsk ie  (I) rządy etc., ri*>? 
jąc się podburzyć kom endanta patroln, który Ń 
dna/k dSfflłhował się wzorowo. Kłnszyńske 9t*rł: 
zło do Cieszyna 2 Oołnierzy iruacutkich- •

Czesi haniebnie oszukali Słowaków.
Pr<*ga. (PAT Carskie Wr.ro prasowe donosi, 

że Makaryk na pismo prez min. Tusara, in ­
terpelujące go w oprawie układu zawamegn w 
Pittsbungu z Siow«T:omi amerykańskim ., odpo­
wiedział w oj.-//’rr,em pikane, do którego zaią- 
czył fotograficzną kopię toga układu. Odnośny 
uk ład  z dnia 30 m aja 191S capewma, iż Slow'' - 
czyzna będzie posiadała w łasną ad riin  s:racryę. 
własny Sejm i własne aądy. Język „łowaMii bę­
dzie językiem urzędowym w Szkotach, u-zęoach

| i  wogóle w  tyciu  publiczne m. Riecs oczywista, 
j że Czesi nie doh zymali Słowakom ani jsdnegtf 

w a m b tu , zastrzeżonego układem , nWebowią- 
I żującego zresztą naród słowacki, jakc nie za- 
, w arty z jego upraw nionym i przedstawiciela m i. 
i Tikłatd ten służyć tylko może za dowód, jak ha- 
j Jałm >e M u a r^ k  1 Czesi oszukali Słowaków 

am erykańskich, nie dobrze potnformc (mnyóh 
o tem jakie w  k ra ju  panu ją  prądy.

Sensacyjny wywiad z Kierońskim o Polsce.
W arszawa (le i. M.) ścm acye wywołał tu w y­

w iad fdsrola angieickiego „Manchester Guar- 
z Kic-reńsliim. Utdęp o Polsce brzmi jak 

następuje: „Ro=; jskl rząd tymczasowy ^rzjTaaał 
Polsce zm jełną niepodległość; w  tej samej Pol­
sce, k tórą ontenta w ydała carowi ze uwiązanymi 
lękam i i nogami. Gdy rząd tymczasowy uczy­
n ił ten kroK. leżały przód nicu telegram y fran-

cudkie, potwierdzające puiutt) tucł&du am baei 
dom  p. Durn.ergiRa, zawartego w lutym  19i7 z 
rządem  emskim. Rządy franeu tld  i  angielski 
przyrzekły w tej omcwio rząaowi »ai skiemn, 
i t  Rw»ya dostanie anstryackł i  p rask i z bor 
Foli ki * że spraw a poUka nie będzla Omawiana 
na konferencyi pokojowi.}, loez °™ >n« u  we­
wnętrzną kwestyę rosyjską.

Zwycięski pochód wojsk polskich na Wołyniu i Podolu.
W ar izawa iP A l ) Kom . eoałabu gen. wojsk poi- 1 rozwinięcia rozpoczęte] wczoraj akcyi oddziały 

elkficb z 21 hut. F ron t latewmKO-tiałoruski: Na nasze oslęguęły linię Star* Sieniawę, Laty ozów 
całym frondo orrwfons. obui tn rana działalność 1 Derażan. Zdobycz znaczna.

1,t30,00Q marek na port i flotę polską.
W i rsjaw a PAT, 17 bm.. w gmachu Staro­

stw a w-arszawskiego, odbyło się uroczyste po­
siedzenie dla uczczenia chwili objęcia przez 
wojska polskie vyb_.'zvi~y morza Bałtyckiego. Nr. 
se uniku wygłs -won o okolicznościowo odczyty, 
woezem uchwalana przeznaczyć na bndowę wła­
snego portu i floty handlowej £08.000 m arek. Po­
nadto postanowiono ufundować schronisko dla. 
żołnierzy-inw:alidów i wozową/; ludność do s ta ­
łych składek na fundusz plebiscytowy dla ,Nu 
Śląsków i  77. om m azurskich.

W arszawa (PAT) Sejmik powiatowy w Opato­
wie deklarował 80 tysięcy m arek na flotę poi.

!*ką. Represetntacya gminy m iasta Drohobycza 
przeznaczyła na ton cel 100.900 koron, a  na fun­
dusz plebiscytowy 10.090 koron. Sejmik kolneń. 
rV e j  opowlatu przeznaczył na cole tworzenia 
rloty wojennej i nardłow ę; Of.OOO Mk. Bada miej 
ska m iasta Kutna postanowiła przyczynić się 
do budowy flota polskiej ofiarą tymcraęow^ 
14.800 Mk. Scj m i; sochaczewskl uc ire alił na ten 
sam cel 18 000 Stu. Magistrat, m iast Iwoka IŁ 
tyb-ęcy Mk. Sejm k powiatu ostrowskiego, zie- 
n u  łomżyński aj ̂  100.000 Mk. Rada m isata Make. 
wa 15.000 m arek.

Bilet tramwajowy kosztuje we Lwowie 1 m. do 1 m. 50 fen.
Lwów fTe,. Ni.'1 Pod pr^w odnietw em  wicopr. J 

d ra  Stahla mtbylo się tu ^ s ie d z e n ie  komisyi { 
olc*tr}-cznei, na której uchwalono podniesienie ) 
cen biletów tramwajowych, a. to w skm ek więk- J 
szych koez ow robocizny i surowca. Bilet ber 
przepadki będzie odtąd 1 o ztówal 1 m arkę z t 
przesładk 1 1 Mk 50 f.  _________ i

P ed t yfszone fakże conę prądu rfeHrycznegę.
• cUąd płaoić się będzie z» użycio prądu do ce­
lów oświetlenia 2 M 80 f za fcllownf, a 1 1  °0 I 
za r-rąd zużyty do celów przemysłowych. Za-
jdata ta m a być uiszczoną w m arkach. To osta t­
nio oostanowieiiio przosrło wbrew opozyryi 
ertouków kom isy;.____  ____________________

Spisek węgierski przeciw Rumunii.
W iedeń 'B ocli o *crak.'!-« lak  podaje Agencva 

Danrian -. Kolo?7-waru: węgleLskf nadżupan
łJgT.-ji  ̂ r|vrektor liankn Perubany i cn-»e wybi­
tna osobistości - Szekely i Udvarhely. zostały

przez władze rum uński* za&renfOwane 1 posta- 
wionę poa pęd wojenny w  udział w spisku prze­
ciw rządowi rum uńskiem u.

Sorawa Turcyi.
— Moi panowie! Choty ju ż ieży na tózku 

opefucyjnrm; teraz idzie tylko o to, żebyśmy sif 
przy operucyi nie pobili.

Cłomu powinni się przyjrzyć
pp. ministrowie.

Wairsuawa, 22 i u togo.
(A) Pan m inister kole_owy, d r Bartel staną1 

w ogunku pn.od kasą kolejową i czekał cie.pli 
wie tajt aługo, póki m u nie sprzedano biletu. 
A w czasie gdj Si d, robu spostrzeżenia. O wszy- 
stlkiem, czego go tei, eksper.m ent pouczył, opo- 
wieózśaJ komisyi sejmowej.

I dobrze się. stało, że zrobił taki eksperyment. 
Przekonał się, że już nie tylko podróżowamfe 
koleją, lecz już samo kupowanie biletu kolejo­
wego należy teram do męczeństw, na, które ska­
zywać obywatela państwo nie m a pS*awa. Rezul­
tatem  eksperymentu pan„ m inistra  jest rozpo- 
rz^dzenie, że bilety kolejowe w W arszawie 
sprzedaje się na trzy godziny przed odejściem 
pociągu. Pan m inister obserwował także spe- 
kulacye, robione z biletami wykupywanym; 
przez przekupniów i odsprzedawanymi nas tę 
pnie tym pasażerom, którzy koniecznie muszą 
danego dnia jechać. W jaki sposób pan m inister 
zapobiegnie tej spekulacyi, trudno przewi­
dzieć.

Należałoby przecież, by panowie m inist-owte 
częściej rohrli takio tajemnicze inspekeye, alr> 
sam i osobiście Przekonaliby się bowiem, że naj­
piękniejsze instrukeye nae nie pomogą, jeż li nie 
są  wykonywane. O m zaś w Polsce najtrudniej. 
Zwłaszcza pan m inister >Vojriechotvski powi­
nien wędrować częściej po k ra ju  nieznany i 
Ttiemeldowany. Przekonałby się. że panowie 
starostowie Kongresówki jeszcze rzedho gdzie 
mają. poczucie punktualności, akuratnośei i 
sprężystości. Także i pan jmiruWtor poczt c z y ­
niłby dobrze, gd ' by paszedł za przykładem ko­
legi Bartla. Papier jest cierpliwym. Można wy­
pisywać rui nim wiele zdrowych myśli, lecz — 
dla państw a i dla narodu — rzeczą, najw ażniej­
szą jest wykonanie w praktyce tego, co na pa 
pierze dobrze wygląda.

Tak sarna jest i z aprow lzacyą. Na papie/mc 
przepisy pazia m inistra w yglądają często do­
skonale. W praktyce niedokładności, opiesz*- 
iość. nawet i nic«UJmcnność Iftrrówndziły d« 
togo. że W nrszas\a m a doslawaś iera7 na osobę 
|xT l i  łutów cbleba i po niecałym łucie cukru, 
dziennie. Przecież z tego n ikt nie może wyżyć.



b u. £

Tutaj pan m inister powinien sam spróbować 
przez diwa tygodnie, czy potrafi wyżyć z pomo­
cy 14 łutów Chleba kartokowego, pełnego otrąb 
i odpadków. Okoliczność, że pan m inister sam 
raiŁm nie używa od wielu lat, nie powinna go 
była pchać do sprzedania olbrzymich ilości cu­
k ru  Anglii w zam ian za przyobiecanie nawozów 
sztucznych. Bo cukier Anglia już wzięła, pod­
czas nawozy sztuczne mogą pozostać obietnicą, 

Ministeryum kultury  i  sztuki jeszcze nie znie­
sione. Powinno ono przecież się zająć zorgani­
zowaniem kilku towarzystw dtyunatycznych, 
złożonych z aktorów ładnie i wyraźnie mówią­
cych po polsku. Może któryś z panów ministrów 
jwchnialby się przejechać po 'b y ł/m  zaborze 
p ruskim  i po krajach zabranych, tam koło Miń- 
«&«. Przekonałby się, jak  ludność mówi tam  źle 
po polsku. Może nawet gorzej w zaborze prus­
kim, ntłż na kresach wschodnich. P rusak  nie 
zdołał zabić duszy polskiej, lecz język okaleezył

Listy do ministra: C
Kraków, 22 lutego. i

Kochany przyjacielu! Jeśli juz komieczn.ie mu- 
aśoz być m in is lm n , to  przynajm niej chcitełbym, 
ujiy twojemu dojściu do władzy md* towsrzy- 
m y i j  żadne złudzenia, an i twoje, an i cudze. Ka- 
tito oiebeziDieczeństwo jest mniejsze, gdy je zmle 
iwymy i ocenteny Łimimym i trzeźwym rozumem, 
i i*  gdy praeciw niem u pędzimy n a  oślep.

jHucumiem doskoaiale, że bu^sz się teki. Niema 
w  darisLejszej Polsce bardzauj karkołomniej roli, 
niż piastowanie władzy. Zysk maiteryalny zu­
pełnie nie wynagradza ryzyka. Dziś, gdy każdy 
roboto lik może strajkow ać i wyśrubować owoją 
por syę wedle skali rosnącej drożyzny, jcażdy 
m a byt leFiej m pewniony, niż minie ter, bo choć 
iwepóiczesna Europa patrzała na  niejedno dzi 
wowieko, nie było Jeszcze gabinetu, któryby za- 
wńetsił swe czynności, póki m u naród nie przy- 
zitia dodatków drwżyżnionych, doputaitów i  go­
towych butów tanich a  mocnych, niezbędnych 
dr. zabiegania o dobro kraju.

Wysokie stanowisko może nasycić atmiłricyę 
tylko bardzo krótko. Gdy kto wysoko »U4 a  oto 
ćaołiy jest dżbą, nie łatw o mu się poruszać. Ka- 
i d j  śmieSeey krok murańa go nuai upadek, a  wte­
dy — jeśli jest m inistrem  — trudno o kogoś, 
kto jak  bliźni — rękę poda. Ministrowie wogóle 
wjldują u  swych bliźnich tylko zgięte knnki, — 
gdy stoją wysoko, lub podstawione nogi, gdy się 
zachwieją. — Kto raz złamie noigę, spadając z 
w ysoki, ten  już i na  równej <lrod®e potykać się 
będzie. Najlepiej tedy, wchodząc ma ów piede­
stał, z góry sobie powiedzieć: „Sam zejdę, ale 
ratzucić się m e d a m 1. W tedy można zachować 
odrowe członki i przy odpowiedniej okaayi w dra 
pać się powtórnie.

NjŁe dziw się, że powtórne dojście do władzy 
uważam za rzecz pożądaną, choć w pierwszem 
objęciu teka widzę niebezpieczeństwo. Może to 
wydać się paradoksem, ale mojein zdaniem le­
piej jest być kaaidydatem na mioistna, c i i  mi­
nistrem , a być eke-ministrem, a  zarazem kandy­
datem  n a  m inistra, to w ielka sztuka, której do­
tąd  żaden z mężów' stanu  w 'niepodległej Polsce 
nie dokazni, — choć w takiej Arglid. F rancji, 
we Włoszech jest zjawiskiem normalnem i po 
zumiiejącem się samo przez suę. Przesuń tylko 
przed oczami swej duszy caJą galeryę tych im­
prowizowanych mężów stanu, których" Polska 
zużyła w krótkim  okresie tworzenia niepodle-
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Promienie B.
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(Romans fantastyczny z końca X X ■ wieku).
W obliczu strasznego niebezpieczeństwa, 

przeniknięty śm iertelną tnwogą iniai jednak na 
tyle przytomności um ysłu i zaciętości, że wy­
konał swą gnoźbę. Dzieło Nocla Dorgcrous było 
zniszczone! A iednak próbowałem rzucić się na 
ratunek temu łotrowi, bó błysnęło we mnio 
światełko nada ei, że może... może razem z jego 
życiem lida się ocalić formułę... Ale tłum chwy­
cił swoją ofiarę i póty pastwił &ię nad nią, do­
póki ociekając krw ią konająca nie osunęła się 
na ziemię,.. Po wybuchu wściekłego gniewu n a ­
stąpiła reakeyo... Coś* jakby przestrach czy poli­
towanie odmalowało się na  wszystkich twa­
rzach... ktoś mnie zawołał:

7~ Prędko, przdko chodź paru. On wymawia, 
pańsfkłio Imię.

Kiedy rzuciłem okiem na  tę k nva \tą  masę 
ste la  iUdzkfego rzuconą pomiędzy dwa fotele

zrozumiałem, te  niem a już żadnego ratunku.

jOONIEC KKAKOWSJU“

i  sposkudził całkowicie. Kupćectwo i rękodzieł-
nincy polscy już po polsku mówią tak fatalnie, 
że im łatwiej się porozumiewać po niemiecku.

Jedynem na to lekarstwem  jest przysłuchiw a­
nie się pięknej i  czystej wymowie języka pol­
skiego n a  scomie. Pokolenia obecnego n ik t 
wprawdzie z Ich kaleczenia mowy polskiej nie 
uzdrow i Lecz przynajm niej w młodem poko­
leniu nastąpi zm iana na lepsze- Dzięki takim  
scenom, grywającym po kilka tygodni w ciągu 
roku w każdem miasteczku i mieśaie na Pomo­
rzu, scenom utrzym ywanym  przez państwo, po­
kolenie dorastające oczyści swój języtt z nale­
ciałości i będzie zwolna tak  mówiło, jak  mówią 
Polacy w innych dzielnicach.

Trzcbaby ta k ie  przyjrzyć się dziennikarstw u 
polskiemu w zaborze pruskim , pisanem u tle  i 
redagow anem u bardzo pierwotnie. I tu ta j nie 
obędzie się na razie bez pomocy państwowej 
naw et na wielką skalę.

) sztuce rządzenia
giego państwa! Nie mówiąc już c gabinecie Mo~ 
raczf-^skiego, którym  dzśś straszy się dzieci po­
lityczne, jplk kominiarzem, we wsayatkich in­
nych zasiadali ludzie, których n ik t przy żad­
nych rekanstrukcyaeh gabinetu już nie wymie­
ni, ustaliła  się bowiem o nich opinia, że próbo­
wali rządzić i nie umieli. Są oni spaleni przy 
egzaminie, a  lud suwerenny nie jest jeszcze tak  
dojrzaliy, aby mógł się zdobyć nar wyrozumiałość 
i bardzo niechętnie dopuszcza ka:ndyd!awVw do 
poprą wkL
‘ Najwięcej widonów dojścia do władzy mają 

u na.s ci, o których się eonajmniej wie, ci któ­
rzy są zagadką, a dotyczy to nawet najpopu­
larniejszych ludzi.' — Paderewski jako polityk 
był zagadką, to też Polśka była bardzo cieka­
wa, czy będzie na niej grał równie pięknie i 
biegle jak na fortepianie i czy- z tego wyniknie 
jakaś narodowa symfonia.

U w ertura była wzniosła; finał pełen dyso­
nansów. Można tak źle trzym ać się przy władzy 
będąc ciągle zagadką, ale taką  może być ro la 
j&kiegoś Faraona łub tybetańskiego Lamy, n i­
gdy zaś odpowiedzialnego m inistra  w  konsiy- 
tucyjnem państwie. Na tem stanowisku nie 
m oina narodu mistyfikować. Przeszkadzają te­
m u Sejm i prasa. Trzeba coś robić i umieć się 
wytłumaczyć z tego, 00 się robi. Jeżeli m inister 
jest powtórnie powołany do władzy, to dowód, 
że coś m u się zrobić udało, że w  egzaminie 
z rządzenia, jakiś przedmiot zdał na  p ią tk ą  
Gdy ten przedmiot stanie się aktualnym , za ­
m iast egzaminować nowych kandydatów, we­
zwą go do roboty.

Tego sukcesu dotąd w Polsce nie odniósł nitot.
Czy wina to egzaminatorów, czy egzamino­

wanych ?
Jednych i drugich. W ina przedewwzystklem 

systemu. Tworząc nowy gabinet, bierze się zwy­
kle ludzi sympatycznych, t. j. takich, 00 s,ię je­
szcze nikom u nie narazili. Mniej więcej tak, jak 
się aplikuje lekarstw a, o których to tylko wia­
domo, że w żadnym razie nie zaszkodzą, a  mo­
gą pomódz. — W iara musi zrobić resztę.

To też naród wierzy, że nowy rzęu pomoże na  
wszystkie choroby, o, m ir aster liczy, że w iara  ta  
uzdrowi naród. Nie czuje się przecież ani głup­
szym, ani bardziej bezsilnym, niż komarzo sa­
dło lub ziele, zbierane o palni księżyca.

Próbuje tedy rządzić, podsycając tę cudotwór-

Cud to był zniste, że ten trup  oddychał jeszcze. 
A jednak zbielałe warg; wymawiały moje imię. 
Usłyszałem to wyraźnie, gdy pochyliłem się nad 
nim mówiąc:

— To ja — W iktoryn Beaugrand. — Co mi 
mas* do powiedzenia?

Udało m u się podnieść powiek'. Spojrzał na 
mnie zmąconym, um ierającym  wzrokiem i wy­
bełkotał:

— List., list... zaszyty w podszewce.- Prze­
trząsnąłem strzępy m ateryi, które pozostały z 
jego żakiet i i istotnie znalazłem list. Na koper­
cie v." dniało moje nazwisko...

— Otwórz... otwórz... — zaszemrał ostatnim  
wysiłkiem.

Rozerwałem kopertę. Było tam tylko kilka
wierszy, skreślonych wyiaźnem, w ielkem  pis­
mem, Przaczyta’em tylko pierwsze słowa: 

Beranżera zna tonuu lę_
— 3eranżera! — zawołałem — Beranżera!... 

Ależ gdzie ona jest?! powiedz mi, na miłość. 
Boską, gdzie jest?!

Zrozumiałem natychm iast, że popełninm nie­
ostrożność, wykrzykując tak głośno mię .ó ik i 
Massn gnaca. Pochyliłem się w ę c  nad leżącym 
i natężyłem słuch by uchwycić ostatnie słowa

Numer j i

czą w iarę d ten sentym ent, który go do wladizy 
powołał. Chce koniecznie być sympatycznym i 
coraz sympatyczniejszym. Z trybuny sejmowej 
spowiadŁ się ze swych dobrych chęci. Dzień i 
noc nie my śli o niczem iunem, jeno żeby Polaka 
była wielką, potężną, bogatą, cnotliwą, praco­
w itą  i m ądrą. Brawo! Brawo! klaszcze mu Sejm, 
u lica powiewa chustkam i. Cały naród jednomy­
ślny z m inistrem . Cały naród chce być cnotliwy, 
a  bogaty, — a o jedno i  drugie tak trudno! — 
Naród chce — a m inister myśli; może co z togo 
i wyniknie?

Niekiedy takie wyznania dobrych chęci perze 
chodziły do historyk Nikt tego nie aa/pomni Hen 
rykowi 7V-mu, że chciał, atby każdy chEop frara^ 
rusk i m isi co niedzielę kurę w  garmlku.

Byłby jednak nieszczęsny w niemałym ktofpo- 
cie, gdyby w najbliższą sobotę wszyscy chłopi 
lranciiscy zrobili przed Louvrem „ogor ek", zgła 
szając się każdy po swoją kurę. Na szczęście 
byli orni wówczas analfabetam i, słów króla nie 
słyszeli i  nae czytali, ode było toż kolei żelaz­
nych, któreby zwozić mogły Bttietońceyków i Ou- 
verniaików do Paryż 1. po królewskie kury.

Teraz inne czasy. Suwerenny naród co dzień 
pozraje dobre zam iary swegc rządu, wyznanie 
bierze za obietnicę, obietnicę za zobowiązanie i 
zgłasza się natarczywie każdy ze swoim garn­
kiem narzekając, że w nim  dotąd jeszcze kury 
nie ma. •— Miało wszystko stanieć, a  wszystko 
drożeje; miano wytępić paskarzy, jest ich co­
raz więcej; ku rs  m arki m iał się podnieść — 
z dnia na  dzień spada. Fabryki m ały iść w 
ruch — a  stoją. Widoczniie rząd rządzić nie 
umie. Na paskarzy narzekają ci, co sami szmu­
glem się trudnią; na  unieruchom ienie fabryk, 
ci, 00 s tra jku ją ; na drożyznę ci, co chodzą do 
rządu ciągle z żądaniami, a nigdy z produkta­
mi, samf go zmuszają, by drukował m arki bez 
liku, a więc coraz mniej wartych.

Rząd chce być sympatycznym i nigdy nie po­
wie: „ni«.“ Daje każdemu, biorąc mu z jednej 
kieszeni to, co kładzie w drugą. Stanowczo 
sztuka rządzenia była znacznie łatw iejszą za 
Henryka czwartego, łatwiejszą i dziś we F ran­
cy! lub Anglii niż w Poisce, a  wszędzie trudniej­
szą po wojnie niż przed wojną. Dawniej rząd 
zajmował sńę tylko niektórem i rzeczami, a  
wrzy stkiemi inneini obywatele sami. Gdy m ie 
llśmy rządy obce, byliśmy bardzo radzi, te są 
jeszcze rzeczy, do których się państwo nie 
w trąca. Jeśli próbowało nos w ozerukolwdek 
krępować — wy a, daj tony  się na  to, by je  oszu­
kać l jakoś się zawsze udawało.

Od czaau, gdy m am y rząd własny, zmieniło 
się to tylno w połowie. Cncemr, by rząd wszy­
stkie kłopoty zdjął c naezych głów, a  wziął na  
własny. Mimo to — He razy się da — oszuku­
jem y go. Nto chcemy być krępowani, ale chce­
my być pielęgnowani. Do rządu idnie się dziś 
po żywność, odzież, opał, po mleko dla dzieci, 
po lekarstw a dla chorych, po opiekę d la sierot 
— i po synekurę. Państw o jest w oczach ogółu 
jednem w ielkem  Towairzystwem dobroczynno­
ści, w które spłynęły wszystkie inne, nie prze­
kazując m u jednak swoich dochodów i fundu­
szów. Zajm ując się tylu różnemj rzeczami, któ­
re do niego nie należą, rząd nie m a możnośol 
zajęć się temi, które są  jego elem entarną po­
winnością.

Nie twierdzę, że dotychczasowe nasze gabine­
ty  składały się z Ludzi genialnych, lecz tw ier­
dzę. źe nawet genialny mąż stanu  okazałby się 
niedołęgą, gdyby mu kazano zarazem być niań-

Messignaca. Powtórzył on kilkakrotnie:
— Beranżera... Beranżora,., zamek... zamek w 

Pje-Bony...
Ustrój nasz psychiczny jest tego rodzaju, że 

podlega wrażeniom zewnętrznym nawet w tym 
wypadku, gdy umysł jest zaabsorbowany jedną 
wyłącznie myślą. I tak w tej chw lii gdy pow ta­
rzałem sobie, wbijając w pomięć: Zamek w Pra- 
Bony.„ Zamek w Pre-Bony. — coś mnie tknęło, 
że to nie ja sam jeden słyszałem ten adies... I 
jednocześnie uświadomiłem sobie, że tam ten 
k te i mógł także przeczytać noozątek listu Teo­
dora Massignaca... Ton ktoś io n e  był n ik t in­
ny, jak tylko Velmot!... Jakieś indywiduum  od­
dzieliło się od grupy, otaczającej mnie i umie­
rającego Masstignnca i zaczęło biedź ku 
drzwiom wyjściowym. Krzyknąłem... zawoła- 
łem: Yelmotł... Pozaałem agentów w pościgu 
za nim... zapóźnol...

•Sytuacja była straszna!... Ten bezwzględny 
człowiek, który nie zawahał się torturow ać Mas- 
s  gnaoa, aby m u wydrzeć sekret Noela D orgr 
roux — wiedział teraz, że Beranżera zna for­
mułę i c» więcej, waednioł, gdzie się ona toros! 
ukrywa...

(C. D. NA
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ką, gospodynią, pielęgniarkę, och roniarką —
nte przestając być sędzią  adm  nistratorem , 
piawndawcą i wodzem.

Należy sobie powiiemeć, że rząd nie powinien 
rzędiić wszystkiem, że są rzeczy, k tćre bez jego 
inmrwencyi robą. sią wiele lepiej i skuteczniej, 
ic nikogo w jego zadaniach wyręczać nie bę­
dzie, a pilnować tylko tego, w czcm go nikt nie 
Wyręczy.

Przy pominę tyli o jeden drobny a  łwrdzo wy­
mowny przykład; dotyczy on owej -wiekuistej 
treigodyi k< n jiastu  między nędzą a zbrtkicm , 
głodem a obżarstw cm. M inister Thugutt, jciko 
awolo mik e w -n g e ik z in c H ę o c y a lis tr r r - '' —>. 
ści, w- dal dla warszawskich jadłod? jwf Trropiis, 
ie  >: iie w cl a im nigdy umieszczać w 1 ocet. niż 
jpdwej p<:: raw y mięsnej na karcie oblada»wej. 
.Wszyscy musnęli jeść Ło samo i tyle samo. — 
J;.ik kot.lei y. io kotlety; ia.k pieczeń, to 
Oczywiście o łanich rort.rawpeh w tM v iuż mo­
wy być nie mogto. W prawdzie smakosze mu- 
eieli się pozbawić drobiu i zw.erzony i 
na icni oszczędr ości. aile natorrńa.st l-fc--'- 
szani lic?.', ć się z groszem, nie dostali już jakie­
goś k lipsa, wątroby lub faszerowanej kapusty.

Ponieważ zaś befsztyk lub pieczeń trzeba było 
rozdzielić m dzy wszystkich, poreye stały się 
z konieczne i ( i bardzo małe, a bardzo drogie.
S. p. pani Ć\v>rczakiawiczowd byłaby stanow ­
czo wicie kompetentniej rozsądziła kwestyę, 
św iadom a dobrze tej tąjeELnrcy, że żaden wól 
nie składa s.ę z samej polędwicy-, ani żadne cie­
lę z samych sznycli, przeto — jeśli mięso m a 
być tai.łc. wszystkie części muszą być zjedzone, 
a  wszyscy nie mogą jeść tego samego. Podo-bno 
współczesny g ab n e t opracował jakieś analogi­
czne przepisy dla jadłodajni. Niektóre potrawy 
m ają być w ogóle wycofane z obiegu jako zbyt 
kosztowne. Przypuszczam, że może drób i zwie­
rzyna. Może i dzisiejszy rząd nie domyśla się, 
że, o ile człow iek r.i e będ-z e jadał zwierzyuy, 
zwierzyna jego objadać będzie, to jest jego i.v- 
iWność w ogrodaeh, a  jeśli zam iast bić kapłony 
ina sprzedaż, bodziemy im sprawiać pogrzeby, 
to jaia  będą m usiały pokrywać cały koszt lio 
dow li dro t u i staną się jeszcze droższe. Można 
awoiaić każdego m inistra sj-raw wew nętrznym  
od rozważania tych zagadnień, pod warunkiem, 
że je całkowicie zostawi naturalnem u biegowi 
rz<*czy i p cezy osób kompetentnych, a sam zaj­
mie się np. ułożeniem rozumnego projektu o 
konsty tucji, w czem go żadna w* półczesna 
Ćwicrczakiewieżowa nie zastąpi.

Najgorzej jest, gdy takiem  wścibskłein, ta- 
fciem wtrącan em swych trzech groszy we wszy­
stko, gr/eszy rząd w państwie jeszcze nic urzą- 
dzonem i niezaopnlrzionem w sprawną maszynę 
adm in istrac jjną . W tedy i sam  nic nie z*obl i 
drugim rob-ć przeszkadza.

Może zanim Cię słowa moje dojdą, spraw a 
stanie się nieaktualną. Może już zostałeś m ini­
strem  i zaczynasz chylić się do upadku? Poczty 
tak wolno dziś chodzę! Jeśli jednak w obecnym 
gab necie nic zas adasz, to zdążysz może iist ten 
rozważyć przed najnliższą re k o n s trik c y ą /a  im 
więcej obecni władcy błędów popełnią, teru sil­
niej ugruntuje się wiara, że lepsi byLby ci, któ­
rych nie powołane. Na wszelki, przypadek za­
chowaj moje rady. Rcflskter.

Wyprawa po dolary czyli moralność i waluta!
Kraków, 22 lutego.

(m-m) Jesteśmy świadkiem godnego uw-ngi 
zjawiska: możemy się przekonać Jak silnie 
flukluacye walutowe wpływają na moralność 
poszczególnych osobników... Oto dochodzą nas 
osobliwe wieści... Defraudanci, którzy sprze­
niewierzywszy kasę, uciekli za ocean, kupcy 
zbankrutowani, lekkomyślni młodzieńcy wysła­
ni przez rodzinę do Ameryki jak do kolonii po­
prawczych daję teraz, pokąlni bankierzy-, ma- 
ąjcy na sum eniu drobne oszczędności bieda­
ków — wszyscy oni teraz dają znaki życia... Ich 
defraudacje, kradzieże, sprzeniewierzenia do­
konane w walucie koronowej czy markowej, 
choćby krociowe nawet czy mioliońowe, jakże 
one s ę  skromnie przedstaw iają wobec dolarów. 
Kasyer, który okradł swego szefa, bankier Któ­
ry zarw-ał tysiące biednych ludzi, m arnotraw ny 
młodzian, który- nie zapłacił honorowego długu 
lub „pożyczył" sobie od swje przyjaciółki złotą 
bransoletę — wykorzystują sposobność moral- 
nejrehabirtacyf, pokrywając wyrządzone przez 
siebie szkody dolarami. Kryminaliści, złodzieje 
ścigani przez detektywów i listy gończe, mogą 
odgrywać rolę wielkodusznych, dobrowolnych 
ofiarodawców-. I nic drogo 10 mu wypada i lak 
pięknie brzmi:

— Zabrałem wtedy paręiset tysięcy mamy-ch 
koron, bo mi aku ra t bvło potrzeba, a  teraz od­
daję wam dolary!... całych dziesięć ty-sięey do­
larów, a więc daleko więcej niż wziąłem!... 
Niech żyje moralność!... niech żyje waluta?... 
Kolonia karna zmieniła się w- krainę dolarami, 
p ły n ą c ą ... Ci co zostali w stnrpj Europie wzdy­
chają (lo . w-ujnszków t. Ameryki" i „synów z za 
oe°nnu“, marząc jednocześnie sam o wyprawie 
po złote runo — po am erykańskie dolary Mło­
dzian, który lekkomyślnie zabm ął w długi „ nło

I m a widoków na  posadę w aprowizacja, snuje 
| awanturnicze plany:

— Jadę do Ameryki!... zgarniam dolary!... ro­
bię majątek!... płacę długi!... a wszak to taka 
drobnostka w am crvkańskirj w-nlurłe!... kiedy 
•wrócę, zapytam co Europa kosztuje!-

Chórzystka, której dyrektor odmówił dodatku

droźyżnianego 50 K i nici na pocerowanie ^sfa­
tygowanych" trykotów wyśpiewuje:

W Nowym Yorku i Chicago 
Buffalo bill!

Tam Yankesów wezmę blagą 
Buffalo billi

Sprzykrzj-I mi się już świat stary 
Buffalo billi

Jazda! jazda po dolary 
Buffalo bill!

Zona, k tóra się pokłóci z mężem o wydatki 
, domowe, urzędnik, który w żaden sposób nie 
i może osiągnąć poborów zamiatacza ulic, pas- 
. karz, którem u „pasek pękł", wszyscy otśS 

m arzą:
— Ach! Ameryka — zńemla obiecana, raj wa­

lutowy!... Po dolary!... po dolary!...
Sześcioletni synek jednego z moich znajomych 

oświdaczył:
— Albo mi d.ss sesnaśeie koron na  cukierki 

albo jadę do Ameryki po dolary.
Szkoda, że ci am erykańscy argonauci zapo­

m inają o jednetn: żc za podróż do Ameryki 
płaci się koronami — i to bardzo, bardzo dużo 
koron!... a  przytem upragnione dolary nie rosną 
przy droaze, bo z nimi jest tak samo jak z oru>U*» 
o którje piosenka ludowagłosi:

Gdyby się poezowość — 
na polu rodziła 
n a  polu rodziła

Toby se jej niejedna panienka 
kupiła  
kupiła

Ale się poczciwość twe polu 
nie rodzi, nie rodzi

Niejedna panienka
bez w-ianeczka chodzi, 
bez wianecaka chodz-if...

Rabunek pereł wartości miliona koron.
Paryż, 21 lutego, 

(m-m) P ism a paryskie donoszą o śmiałym 
rabunku w biały azień, wskazującym  dowo­
dnie, jak zuchwały bandytyzm szerzy sJę teraz 
w stolicy Francyi. Samuel Iłcrschtil, kom ’sanf 
w handlu  drogimi kam ieniam i został obrabo­
wany pizez nieznanych złoczyńców w chwili 
gdy idąc przez mroczny korytarz „Banąue com- 
m er ci ale" niósł kufer, w którym znajdowały się 
perły wartości przeszło m iliona franków. 
Herschtal opowiada o napadnę co następuje: 
„Zaledw-ie wszedłem w korytarz., jakieś postę­
pujące za m ną indywiduum  uderzyło mnie w 
plecy. Obróciłem się, ale w tej chwili otrzym a­
łem cios w głowę — zdaje się, że kastetem. 
Chooaż nawpół ogłuszony krzyknąłem  jednak: 

— Na pomoc!... złodzieje!

W tym  samym momencie rzucono mnie na  
podłogę, ktoś kolanem przygniótł mi piersi i rę­
ką zakneblował usta. Broniłem się ze wszyst­
kich sił, nie mogłem zapob edz wszakże v-yrwa- 
n iu  n.l z ręki kuferka. Otrzymałem potem dru­
gi cios w głowę, który mnie pozbawił przytom­
ności. Skoro mnie otrzeźwiono — zobaczvłem, 
że kuferek k-ży Obok mnie — ale pusty. Rabu­
sie, nie mogąc go otworzyć, przewiercili bok i 
w ten sposób zawładnęli zawartością. Nie mogę 
dać dok.adnego rysopisu moich napastników, 

i Zdaje mi s  ę jednak, że to są mężczyzn! wyro­
ki ej, barczystej postaci."

Jeden z lokatorów domu, w którym się mie­
ści bank widział, że byli bardzo elegancko u- 
hrani.

Ostatni już dzień
wystawia K in o t e a t r  „ S Z T U K A * *  św* 
J a n a  6 , niezrównane arcydzieło filmonte

OSKARŻAM
(„faccuse")

C z ą ś ć  I.

OD P O N IE D Z IA ŁK U
wyświetlaną będzie

C  Z  Ę  S  C  li g a  343

czyli dalszy ciąg tego wspaniałego arcy­
dzieła, przewyższająca jeszcze część I i która 
zarazem stanowić może odrębną całość.
film  pow yiszy  jest z wypożyczalni „Lux ‘, ul. Stolarska 13.

Pamiętajcie o żołnierzu e o lskim ! ! !

72. SZARADY DO NAGRODY.
U ło iy ł  Ma ryan Fontana.

Rozwiązanie Szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcyl „Gouca Krakowskie00"
najdalej do czwartku, dnia i  m rreu  1910 rok o.

1. Za jabłuszko był kochany.
2. W iersz to w-los-ki, w świecie znany.

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niledziclę, dnia 7 mc rca 1020 r.J o godz. pół do 
12-ej w południe, w dużej sali redakcj-jnej „Goń­

ca Krakowskiego".
Ł DLA F. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO":
349 ! '

ROZMÓWKI Z OLLENDORFFA.
Jaką  broń ma czert Mazepy?
— pierwsze drugie albo cepy!
Co te d7.io.tki robią czarta?
— Drą z Polaków druga czwarta!
Czego chcą c. rozbójnicy?

i— Trzecią chcą mieć na granicy!
Jak a  czeka nas uciecha?
-— Z końcem mai ca koncert „EchaMl 
Zaśpiewają coś nowego?

Piękną całość Sw.erzyńs&iego 
359.

LAMIliEOWKA.
Nareży odgadnąć 8 wyrazów:

3. Marzę o tej legomin e
4. Rzeka, co w Italii płynie.
5. Chroni dziatki b> edne, małe.
6. Pejzażami zdobył chwałę.
7. Zaśpiewają ci po zgonie.
8. Stary, lecz m u serce płonie.
Końcowe 1 4>“ry  tych o^miu wyrazów, czytane 

z góry na dół, dadzą nazwisko znanego męża, 
począlkowe zaś litery (tak samo czytane) okre- 
ślą stanowisko tego męża wobec jego żony.

351.
SZA RADU Z n r c i u  L ii  ER (A NIE ZGŁOSEK) 

Ja jka  pierwsza trzecia czwarta
Tańsze, niźli męki kw arta,
P lą ta  czwarta górna nuta,
Tenor m a ją  bez „koguta",
Druga czwarta tr ia d a  czwarta 
Ze jest polską, Ruś rozżal ta.
Druga czw arta pierwsza tato,
K.«dy mamcię szle na lato,
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Trzecia czwarta pierwsza czwarta
Jeźli wielka, klacz mniej w aita,
Niebios pierwsza czwarta draga,
Gdy rue trapi i:as szaruga,
Czwarta pierwsza i znów czwarta 
Żeńskie imię. lecz nic Mai ta,
Piąte czwarte drucie trzecie 
Czwarte straszą rzymskie dziecię,
P iąta  czw arta trzecia czwarta 
Z razu płynna, potem zwarta.
W obiad trzecia czwarta druga 
Nieraz mi podaje siuga,
Pierwsza czwarta pierwsza czwarta 
Czysto musi być wytarta,
Chyba wiesz, że czwarta druga 
Czwarta gada, jak papuga,
Śląska strzeże czujna w arta:
„Trzecia czwarta druga czwaztal"
Tam jest trzecia czwarta piąta 
pierwsza, gdzie szwab drzewo sprząta,
Gdzie jest czwarta druga czwarta 
pierwsza, wskaże W ęgier karta,
Jedzi-esz w  pierwsza czwarta piąta,
W ięc wóz opatrz i chomąta,
Całość w  górę wznosi dionie 
Lepiej było mu na tnonie.

Za trafne rozwiązanie ty cli szaraKl wyznacza 
się trzy  nagrody:

1. Dwie paczki przedniego papieru listowego 
1 kopert.

2. Bezpłatna prenum erata „Gońca Krakow­
skiego ' na  kwiecień 1920 r., wzglęćLnie orz.ed.Hi- 
ćende prenum eraty o jeden miesfiigc.

3. Mydło piękności Rożnowskiego.
II, J i JsTiiłCH F. T. r .  v- • f ! l , i t r k o 9
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i  P renu­

meratorów):
352.

ZAGADKA NA CZASIE.
Co robi krakowski paskarz, zanim w stan ie  z 

tóaka?
Za trafne rozwiązanie wyznacza się trzy wa- 

jrody:
4. Kasetka kartonów listowych i kopert, ze

wspaniałemii, tolorow em i winietami.
5. Bezpłatna prenum erata „Gońca Krakow- 

*kiegv“ na kwiecień 1920 r„ względnie przedłu­
żandw prenum eraty o jeden miusiąc.

6. W spaniały flakon wenecki na kwiaty.

P. T. CZYTELNIE! /Oclicą w myśl postano­
wień regulam inu szarad owego nadsyłać rozwią 
tap ia  z reguły na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T. Prenum eratorów postanowienie to się 
nie odnosi.

Chwila fctełaca.
J ^ S e n c S s r z y k

Sw. Piotra 
Wschód słońca 7*40 
Zachód słońca 6'08 
Długość dnia 1014 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Niedziela nopol.: .Nina* Kamo/a.

W ieczór: .,/łrzędncść i Przekora* Fredry i „ ru ii  
nnu m ężatka" K orzeniew skiego.

Poniedziałek: „Szczęście Frania*'
TEATR BAGATELA*.

Niedziela popoł.: ..Miss Hobbs**.
W ieczór: „Twarz i maska 

Poniedziałek: ..Wui Bernard**.
W tcrek: ..Twarz i maska*'.
Środa: „Wuj Bernard**.

TEATB POWSZECHNY 
Niedziela popoł.: ..Białe fartuszki**

Wieczór: ..Baron cygański*'.
OPERETKA " ] OWOSCIACB.

Niedziela popoł.: ..Rozwódka'*.
Wieczór: „Wesoła wdówka**.

Poniedziałek: „Targ na dziewczęta1*
Wtorek: „Rozwódka".
v-T • u i ?t Jj CiMU ARTYST. fpL «w. DsoUj
Niedziela, J Flach: „Poeci-wykolejeńcy**, cz. 6.:

Słowacki.
Poniedziałek, M. Szyjkowski: „Pierw iastki na­

rodowe i obce w piśmiennictwie polskiem", 
cz. 111.: Epoka Baroku.

KOLLEGlujń WYKLAi/ÓW NAUKOWYCH. 
Rynek (iiowsi Linia A—u  L. 39. 

Poniedziałek o godz. 5 popoł., rurt. dram. St. Wy­
socka: „Wieczór bailad .

O godz. 7 wiecz., red. Emil Haeckcr: „Mackie­
wicz jako polityk i dziennikarz".

Z Y U Z A U t .

!

Iffi

Wiek cudiiw tecimiki i,„ głodu!
(m-m) W 1920 r. umieli ludzie:
Latać jak  p tak i w przestworzach powietrz­

nych z  szybkością 200 kilonitetów na  godzinę.
Na (kawałku płótna uchwycić każdy obraz 

teecaywisiy w żywym ruchu...
Dobywać z tub tony ludzkiego głosu. Zapo­

mocą znaków iskrowych porozumiewać się na 
tysiące kJiometów.

Obalać naj potężniej wre twierdze, jak  dziecin­
ne dom ki z papieru.

1 wiete, wiele jeszcze innych umieli rzeczy, 
Któreby w zdumienie wprawiło ich przodków.

A jednak w tym samym czasie zdarzyło się, 
fce tysiące ludzi um ierało z głodu, ponieważ nie 
Edolałi produkować tyle chicha, aby nasycić 
szerokie masy... A jednak tę sztukę znali już 
prapradziadowie z przed pięciu tysięcy lat...

Kraków, ul. Szczepańska 7, I. piętro

Wyższa Uczelnia kroju i szycia
„ S T R Ó J "

obejmuje:
(. Uczelnię kroju. Nowe knrsa rozpoczy­

nają się 5 m a rc a  1920 r.
II« Pracownię szkolną szycia angielskiego 

i francuskiego.
Hit Pracownię form i modeli. /
Cenniki z opisem sposobu brania m iary wysyła się

Lezpiatme.
Urządzenie wzorowe. Pierwszorzędne fachowe siły na­
uczycielskie. — Prospekty darmo. — Najnowsze iuiuale 

na miejscu'.
Informicye, zgłoszeni* 1 zamówienia od godz. 10—12 

próoz niedziel i św ią t 805

Jak już doniosły warszawskie dzienniki, przy­
była do Warszawy delegacya polskiej kolonii w 
Ameryce, w skład której wchodzą: prezes Rady 
Narodowej, J. Smulski, oraz ks. rektor Zapala i 
ks. Celigowski, a nadio dwóch rodowitych A m e­
rykanów, korespondentów największych pism a- 
merykańskieg i angielskich.

Delegacya ma nawiązać stałe stosunki między 
Polską i Ameryką i w tym celu objeżdża całą 
Polskę, zwiedzając miasta: Łódź, Poznań, Gdańsk 
i t. d , witana wszędzie owacyjnie i serdecznie.

Za kilka dni zawita delegacya również do Kra 
kowa i mamy nadzieję, że miasto nasze, które 
tak gościnnie i serdecznie przyjmowało wszyst­
kie misye zagraniczne, przyjmie również serde­
cznie i owacyjnie kochanych naszych rodaków 
Polaków Amerykanów, którzy ostatnimi czasy o- 
kazali nam dużo serca i pomocy.

Wystarczy powiedzieć, że  w styczniu b. r. ko- 
lonia polska w Chicago przesłała 100.000 dola­
rów, a nadto kilkanaście okrętów środków spo­
żywczych, ubrań, bielizny i medykamentów dla 
jeńców Polaków na Syberyi.

Przyjmijmy więc rodaków naszych tak serde­
cznie i gościnnie, jak sobie na to zasłużyli,

— -u——
Zegar 24-godzinny na poczcie i te­

legrafie.
Ogłoszono rozporządzenie ministerstwa poczt 

i telegratow, r a  mocy którego wprowadzono w 
służbie pocztowej, telegraficznej i telefonicznej, 
tak wewnętrznej; jak i w stosunku do stron, czas 
liczenia według zegara 24 godzinnego.

W służbie pocztowej i telegraficznej oznaczać 
należy minuty w ten sposób, że oook cyfry, o- 
znaczającej godziny, pisze Się przy górnej poło­
wić tej cyfry minutowe, n. p. U10, 1546 t L p.

MW W M lii
Z Gdańska piszą nam:
Ewangelicki kościoł garnizonowy św. Elżbiety 

oddany ma być „Lidze Narodów* jako  liskalna 
własność wojskowa. Obecnie mają już być od­
prawiane nabożeństwa dla wojska angielskiego. 
Ostatnie niemieckie kazanie odbędzie się w nie­
dzielę.

— -o——
Święcenie pokarmów w  domach 

nadal wzbronione.
W liście do duchowieństwa arcybiskup w arsza ­

wski Kukowski przypomina kapłanom, te  istnie­
je zakaz obchodzenia domów wiernych w Wiel­
ką Sobotę i święcenia w nich pokarmów i o- 
świadcza, że zakaz ten w całej mocy bez żadne­
go wyjątku nadal utrzymuje.

Gazeta węgierska o akcyi pfabiscy* 
towej na Spiszu

Czasopismo koszyckie „Kassai Hirlap* w N rze 
8 z 11 stycznia b. r. podaje wśród wiadomości 
ze Spiszą, że północna jego część, poddana ple­
biscytowi, jest wprost zalana odezwami, broszu* 
rami i czasopismami polskiemi, wzywającemi do 
głosowania za Polską. Rozrzucili te druki nie­
słychanie sprytni agitatorzy, których pom ysło­
wość w kolportowaniu nazywa gi.zeta wspomnia­
na dosłownie niewyczerpaną. O ostrożności i 
przebiegłości kolportujących świadczy wymownie 
(akt, że dotychczas zaledwie dwóch zdołały cze­
skie władze wyśledzić i aresztować. Treść odezw 
jest również godna pochwały i trafia do uczuć 
ludu miejscowego.

 o >
Pierwsza prywatna iskrówka 

z Rosyi do Angiii*
Jerzy Lansbury, redaktor naczelny dziennika 

socyalistycznego „Daily Herald**, wyjechał z Ko­
penhagi do Moskwy, skąd dnia 8 b. m. wysto­
sował pierwszą prywatną depeszę iskrową do re- 
dakcyi pism a swego w Londynie. Iskrówka, na­
dana dnia 9 lutego o godzinie 1*15 po połud­
niu, przyjętą została w Carnarvon (głównej sta- 
cyi radiotelegraficznej w Anglii) o godzinie 8 52 
wieczói legoż dnia. Brzmi ona tak: „Moskwa, 
8 lutego. Przybyłem dzisiaj. Wszystkie kościoły 
otwarte (była niedziela — przyp. red.). Ludzie 
wchodzą i wychodzą. W spaniałą m onstrancyę na 
Kremlu odwiedzają, jak dawniej. Wszystkie klasy 
można spotkać na ulicy. Wszyscy cierpią z głodu, 
/initio 1 chorób, bądących całkowicie skutkiem 
wojny domowej, wspomaganej przez zagraniczne 
złoto i bron. Cały naród ootrzebuje pokoju. Zor­
ganizowani robotnicy Anglii i Ameryki muszą 
zapewnić tutejszych robotników, że w krajach 
tych są widoki przemiany społecznej

W odpowiedzi na nolę Węgier, skierowaną do 
Austryi, a żądającą, aby Ausirya zgodziła się na 
plebiscyt w sprawie Węgier zachodnich, odpowie­
działa Austrya notą, odrzucającą żądania Węgier 
w sposób kategoryczny.

a w r a
Jak donoszą dzienniki wiedeńskie z Rzymu, 

panuje tam silny pesymizm odnośnie do stanu, 
w jakim znajduje się kwestya adryatycka. Włosi 
obawiają się, aby rada ambasadorów nie posta­
wiła ich przed faktem dokonanym.

Stowarzyszenie Handlowców
O ddział Krakowski 

Zw. Handlowców To w. Zap. w Poznaniu 
poszukuje

SEKRETARZA
ukończonego prawnika 

G odziny urzędow ania popołudniow e. 
O ferty  p isem ne złożone osobiście  przyj­
m uje F . S iek iersk i firm y P rauss, R ynek 7, 

do  dnia 28 b. m.

dawniej T-wo M. Szumiliń
Spółka z ogran. odpowiedzialnością

w Warszawie, ulica Miodowa 19,
Firma egzystuje od 1840 r. 

własna rozważnlnia i pakownia herbaty — poleci.

w y b o r o w e  mieszanki herbat:
Nr. 1.8 w  opakow aniu po V1 do 1/ia fun ta 
Nr. 30 „ „ „ „ „ „ „
H e rb a ty  luźno na wagę i w  oryg. skrzy­

niach — Cejlońskie i Chińskie. 320

Psaoltini razeaiaiiti w wtejtli mlasM.

Stare Lampy R8 atgena
kupuje 334

D R O B N E R -K R A K Ó W



Num er 53

O podwyższenie
Memoryaf artystów

Artyści Teatrów Miejskich wystosowali do 
prezydyum m. Krakowa obszerny memoryał, w 
którym m otywują i przedkładają swe postula­
ty  finiamsowe, streszczające się w trzech 
głównych punktach:

1. Zniesienie trzech ka tegorii dodatków dro- 
żyźnienych i sprowadzenie ich do jednej nor­
my t.j. do 500 K i wypłacenie, różnic wynikłych 
z tego podziału za czas od 1 października 1919 r. 
(Podziai dodatków na trzy kategorye po 500, 
300 i 200 K spowodował dysproporcye, krzyw­
dzące artystów, zajm ujących wyższe stanow i­
ska).

2. Gaża od 1 lutego b. r. ma być wypłacana 
z  dodatkiem 5G0 K w  mankach po kursie rzą­
dowym.

3. Artyści proszą o podwyższenie zamienio-

Zjazd delegatów
Wczoraj rozpoczął swojo obrady w' Krakowie 

Zjazd przedstawicieli m iast Małopolski, w któ­
rym  wzięli również udział, jako goście, delega­
ci z m iast Kongresówki. Obrady toczą się w 
wielkiej sal.i Rady m. Krakowa. Udział uczest­
ników jest liczny, zgromadzenie przedstawia 
się poważnie. Większość uczestników to burm i­
strze, postacie znane zresztą zdawna niż i w 
Krakowie; uderza między nim i kilka głów z fi- 
zyog.nomij oryginalnych lub okazałych postaw 
Reprezentowane są wszystkie m iasta Małopol­
ski — od Lwowa aż po N. Sącz i Śląsk Cieszyń­
ski.

Na zjazd przybyli t  W arszawy imieniem 
Zw  ązku m iast polskich p. Micnał Terech, r. m. 
m ag istra tu  warszawsk iego p. Baryka, im ie­
niem  m Lwowa prezydent Neuman i wiceprez. 
Schleicher, im. W ydziału kraj. d r Bematdziikow­
aki, im. m. Tam ow a burm istrz dr Tertil, im. 
Przem yśla burm. Kostrzewsktię z Rzeszowa bur­
m istrz Krogulski i p. Szaynowaki, z Bochni 
burm . d r Wcisło i dr M&iss, z N. Sącza burm. 
d r Sterkowicz, z Sambora kom. rząd. dr Poto­
cki, z Jasia  d r Oberłaender, z Lubaczowa Jan  
Schneider, nadto przedstawiciele w ielu innych 
m iast małopolskich. — Gen. delegata, d ra Gałe­
ckiego zastępował starosta  krakow ski W ład. 
Kowulikowskd, 'm ieniem  min. skarbu przybył 
szef sekcji d r  Zacżiek.

Zagai) obrady prezydent m. Krakowa Fedoro­
wicz, podnosząc na wstępie, że dzisiejsze obra­
dy przyszły do skutku na podstawie uchwały 
delegatów' m iast małopolskich w czasie ostat­
niego zjazdu m iast polskich w W arszawie. Za­
znaczył on, że głównym przedmiotem obrad są 
spraw y: jak powinien się rozwijać samorząd 
m iejski, jakie winno być zastępstwo spraw i po- 
taaeb miast- Obecny zjazd m a zorganizować się 
jako koło m iast małopolskich w ram ach Zw ąz- 
k u  m iast  polskich bez jakichkolw iek separaty­
stycznych dążności dzielnicowych. Kolo m iast 
małopolskich miałotby biuro, które byłoby eks­
pozyturą b u r a  Związku m iast w W arszawie. 
Następnie prezydent powitał imieniem Krako- 
iwo zebranych na Zjeżdzae delegatów.

Do prezydyum  Zjazdu na  czas obrad przed­
południowych wybrano przewodniczącym pre­
zydenta m. Lwowa Newmana, zastępcą burm i­
strza  Skoczowa na Śląsku dra M. Szenkera, L 
sekretarzem  burm. Bochni dra Wcisłę, drugim  
sekretarzem  J. Schneódra z Lubaczowa.

Prezydent Neuman, obejm ując przewodni­
ctwo, wyraził życzenie, by obradom  przyświe­
cała myśl ścisłej łączności m iast małopol­
skich z m iastam i wszystkich dzielnic dla dobra 
państwie- Aby dać dowód tej łączności zapropo­
nował mówca wysłanie depesz hołdowniczych 
do Naczelnika państw a i m arszałka Sejmu, co 
zebrani wśród oklasków uchwalili.

Imieniem  pen. delegata rządu dna Gałeckie­
go powitał Zjazd starosta krakow ski Kowali- 
kowski, im. W ydziału kraj. d r Bernadzikowskl, 
im. W arszawy delegat Terech.

Po wyczerpującem sprawozdaniu sekretarza 
uwiązku m iast małopolskich, radcy Przeor3kie- 
go>, wiceprez. Rolle w dlużezem przemówieniu 
przedstaw ił h  storyę Związku m iast małopol­
skich, rozwój jego, w zrastające zainteresowanie 
się czynników m iejskich z prowincyi spraw a­
m i kom unalnemi oraz przeb eg drugiego i trze­
ciego zjazdu Związku m iast polskich w W ar­
szawie. Wiceprez. Rolle referował nadto regu­
lam in koła m iast małopolskich, który uchwa­
lono z malemi poprawkami.

Na wniosek posła Bobrowskiego zjazd u- 
chwalił protest przeciw dotychczasowemu po­
stępowaniu komisy! plebiscytowej w Cieszynie, 
tak  bardzo niesprawiecliLwem d la  ludności pol­
skiej.

„GOWTFO

płac aktorskich.
teatrów miejskich.
nej na m arki gaży o 50 proc., licząc od 1 lu te­
go b. r.

4. oraz o uwzglęlnśenir artystów przy rozdzia­
le deputatów.

Żądania swoje artyści teatrów' miejskich m o­
tyw ują ogólną zwyżką, cen, przy czerń drożyzna 
ubrań specyaluie dotkliwie odbija się rfa akto­
rach, których zawód nie po zwiała im na oszczę­
dności i og ranczen ia  w tym kierunku. Pozatern 
artyści, domagając się dodatków, wskazują je­
dnocześnie źródło pokrycia ich, zobowiązując 
się do gnania nadprogramowo w popołudnia so­
botnie, co częściowo odciążyłoby budżet.

Mamy nadzieję, że gm ina m. Krakowa u- 
względnj — zwłaszcza wobec podwyżki cen bi­
letów wstępu — postulaty artystów, w  słusznej 
mierze, nie doprowadzając do ostrzejszego kon­
fliktu.

miast Małopolski.
I Obrady popołudniowe poświęcono były w 
łości tak pnzykro-aktuainej spraw ie a pro w i 7.1- 
cyi naszych mrast. Obszerny referat na ten.-ń 
braków aprowizacyjnych. skutków ich dla lu d ­
ności m iast i środków zaradczych wygiosi i 
ceprezydetn Lwowa Schleicher. Przytoczył . \ 
w swoim referacie ^drastyczne przykłady o-nw 
śledzenia aprowizacyjncgo m iast Malopol-ki. 
jak np.: cukru według normy przydziału nale­
żało się Małopolsce 904 wagony, a otrzym ała Th; 
z nabytego przez słynny „Puzapp1" jeszcze w ro ­
ku ulheglym zagranicą znacznego transport.> 
skór, obuwia, tk an  n bielizny itp. ministerstwo 
aprow izacji wyznaczyło dla Małopolski 30 proc. 
kontyngentu. Lecz do tej pory, po upłyiwie 5 
miesięcy nie otrzym ała ona nic.

„Curiosum11 przeciwne: m inister aprowizac. i 
zlecił delegatowi Gałeckiemu przydzielenie 6000 
wagonów zboża i ziemniaków dla powiatów: 
m.eleckiego, kolbuszowskiego i tarnobrzeskie­
go. hotorycznie najurodzajniejszych w zachod­
niej Małopolsce; oczywiście jednak i ten przy­
dział, wobec braku ziemniaków ] zboża, pozo­
sta ł na papierze.

Referatu wacepr. Śchleichera, trwającego o- 
koło dwóch godain, wysłuchali zgromadzeni 
członkowie zjazdu z wielkiem zainteresowa­
niem.

Pu referacie tym radca mag. d r  Przeoisk i'od­
czytał zaproponowane obszerne rezolucy© zja­
zdu, dotyczące organizacyi ogólnej państwowej' 
służby żywnościowej i państwowej polityki ży­
wnościowej. W rezolucyach tych, po żądaniu 
wyprowadzenia na  wszystkich zięmimch Rzplitej, 
nie wyłączając Wielkopolski, jednolitego ob­
szaru gospodarczego, zjazd staw ia postulaty, 
streszczające się w następujących punktach: 
stworzenie odpowiednich instancyj w dziale 
aprowizacyjnym (nie jak  dotąd, kiedy m inister 
stwo jest i pierwszą i trzecią isntancyą zara­
zem; ustalenie pojęcia jednostki aprowizacyj- 
nej.. mającej prawo dom agania się przydziału 
towarów-; ingerencji rządu w politykę cen w 
kierunku stopniowego ich obniżania; przygoto­
w ania już teraz przez rząd przygotowań do cał­
kowitego sekwestru ziemiopłodów' jeszcze w r. 
1920; zmiany w organizacji, osławionego „Pu- 
zappu“ w tym kierunku, aby był on organem 
handlowym m inisterstw a aprowlzacyi tylko 
odnośnie do towarów sprowadzanych z za grani 
cy — handel wewnątrz kraju powinien być po­
zostawiony zawodowym kupcom względnie 
zrzeszeniom; wreszcie wyeliminowania „Pu- 
zappu" wogóle od rozdziału przydziałów apro- 
wdzacyjnych.

Niezależnie od tego nezolucya żąda pewnego 
rodzaju wyodrębnienia gospodarczego Małopol­
ski, z takie mi samemi prawami i upraw nienia­
mi, Jakie m a Wielkopolska; utworzenia w Ma­
łopolsce dzielnicowego dla sprowadzania, wy- 
kupna i rodzialu artykułów  kontyngentowych, 
czyli małopolskiego „Puzappu“. niezależnego od 
warszawskiego; utworzendą w Małopolsce pań­
stw. urzędu z prawem  gospodarowania naftą 
solą i węglem, podlegającego generalnemu de­
legatowi — i  wogóle znacznego rozszerzenia 
władzy gospodarczo-apnowizacyjnej delegata.

Te ostatnie domagania spotkały się z ostrą 
krytyką niektórych uczestników zjazdu,, jak 
pos. Misiołka i posła d ra  Bobrowskiego. Odzy­
wały się na sali rówmież i lążne głosy, stw ier­
dzające, że równałoby się to oddaniu resztek 
władzy, poprostu dyktatury  aprowizacyjnej i 
losu ludności m iast jednej grupie społecz­
nej, Toteż na  wniosek wicepr. Rollego, wybra­
no osobną komiayę, która ma krytycznie zba­
dać postulaty w rezolucyach zawarte i wynik 
swoich badań przedłożyć zjazdowi do uchwa­
lenia.

Obiady zjazdu trw alydopófna wieczorem — 
dzie.aj ciąg dalszy.

SfT. 5

M agistrat krakow ski podaje do wiauomości, 
że Rada miejska na posiedzeniu w dniu 19 bm. 
dokonała po myśli rozporządzenia gen. gelegata 
rządu 7 dn a 31 grudnia ub. r. w yboru 24 człon­
ków i tyluż zastępców  miejskiej K om isji apro- 
w izacyjuej w miejsce dotychczasowej pi-sybocz- 
nej Rady aprowizaeyjnej, k tóra z chwil ) ukon­
sty tuow ania tej Komisyi zostanie rozw iązaną. 
Przeciw skłauowi nowo w ybranej Komisyi apro- 
wizacyjnej m ogą być wnoszone zr.rzuty na pi­
śm ie do dziennika podawczego m agistratu w ter­
m inie dni ośmiu, licząc od dnia ogłoszenia listy 
członków tej Komisyi tj. od dnia 23 om. Lista 
członków wspom nianej Komisyi w yw ieszona zo­
stała  do przeglądu na tablicy urzędow ych ogło­
szeń w gł. gm achu m agistratu oraz w wyozia- 
le III c m agistratu  (aprowizacyjny) drzwi n r 28, 
oficyny, I p.

Po upływie powyższego term inu m agistrat 
przedłoży wykaz członków Komisyi i ich zastęp­
ców wraz z ew entualnym i zarzutam i do decyzyi 
W ydziału spraw  aprow izacyjnych dla Małopol­
ski .we Lwowie.

+ 5, p. Dr. Władysław Filipkiewicz.
Wt-zor: j rano w szpitalu epidem icznym  woj­

skowym (szpitr.l Bonifratrów) zm arł na ty fus 
p:abii=ty nr ółudyslaw Filipkiewicz. Jestto  jedna 
więcej ofiara zawodu lekarskiego. S. p. dr Fi- 
ipkiowioz był lekarzem  chorób dziecięcych. 

Przez c al t wojnę pełnił on służbę lekarza w szpi­
talu epidemic znym  wr Krakowie, gdzie pracował 
z v, ikitun poświęceniem i jak  żołnierz na tron- 
r;c. zg‘ • ac ria posterunku wielkiej służby tępię* 
, ii: c: orób z-ikaźnych, zaraziwszy się tyfusem  
i iainistjun od chorych żołnierzy. Młody, pełen 
energii, znany i wzięty lekarz schodzi do grobu, 
budząc szczery żal u  znajom ych i kolegów. P.o- 
sostawił żonę i dzieci.

Cześć Jego pamięci!

ZAGRANIC? WOLNO WYSYŁAĆ LISTY ZA- 
B lK M £i‘L, Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
zniosło z dniem 16 lutego 1920 dotychczasowy 
przymus nadaw ania listów do zagranicy w sta­
nie otwartym.

NAUKA W SZKOLE im. św. Szczepana przy 
ul. Rajskiej rozpocznie się we wtorek, 24 bm.
0 godz. 9 rano.

Z TEATRU xM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popokluniu „Nina" Kampfa z p. Aielińaką w 
roli tytułowej. Wieczorem zawszeni ile witanie 
klasyczne kcniedyo „Zrzędność- i Przekora11 £ 
„Panna m ężatka '. Ju tro  świetna komedya Pc- 
rzyńskiego „Szczęście F rania1', k tóra po tent 
przedstawieniu wskutek rozpoczęcia urlopu p. 
Zielińskiej, na dłuższy czas zejdzie z alisaa. We 
wtorek „Rosmersholm11. zaś we środę w skutek 
generalnej próby „Lilii VVenedy“ teatr zam- 
kiuiięty. Wc-zodząca na aiisz u o czwartek 26 bm. 
„Lilia W eneda'1 otrzyma nową wystawę wedługi 
szkiców architekta prof. Akad. Sztuk Pięknych 
Józefa Gałęzowskiego. Wybitniejsze role grać 
będą pip.: Parnce-wiezowa (Lilia Weneda, Wy­
socka (Rosa Weneda). Rotter (G win ona), So­
snowski fDerwid). Guttner (Lech;, Donrzański 
(Ślaz), i im. W chórze harfiarzy wystąpią rów­
nież wybitni artyści zpp. Jednowskim i Nowa­
kowskim na czele. Jednocześnie odbywają się 
przygotowarna do najbliższych prem ier Żerom­
skiego „Ponad śnieg11 ; „Miłosierdzia11 H. Ros­
tworowskiego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś popołu­
dniu przemiły wodewił Krumłowskiego „Białe 
fartuszki", wieczorem arcj dzieło Straussa „Ba­
ron cygański11 z pp. łłendrichówną, Feldmajio- 
wą, Rotowską. kirnajer, Millerem (partya ty tu­
łowa), Ludwigiem, Tarnawskim, Rawitą i in. 
Z powodu choroby reż. Lelewieza wyborną jego 
rolę objął zastępczo p. Minowicz. W poniedzte- 
łek stule wypełniająca teatr do ostatniego miej­
sca wykwintna operetka Lehara „Ewa41 z p. 
Brzozowską w party i tytułowej. N aj bliższymi 
nowościami repertuarowym i będą w dziale ope­
rowym arcydzieło Offenbacha „Opowieści Hoff- 
m anna“, w dziale za.s dramatj-cznyni niezmier­
nie ciekawy utwór młodego .cenionego powie- 
ściopisarzs- Pawła Staśki „Kain11

Z TEATRU „BAGATELA" Dzrsiai wieczorem 
ponownile wejdzie na repertuar „Twrarz i m at­
ka", głośna komedya Chiarellego, jeden z najle­
pszych włoskich utworów wenicznych doby o- 
statn iej. Świetne wykonanie, barw na wystawa
1 pomysłowa reżyserya zapewniły tej komedyi 
,i na naszej scenie powodzenie ogromne, czego 
najlpszym dowodem przepełniona widownia 
na każdern przedstawieniu. Podobnie i dzisiaj 
na dziewlątcm z rzędu spektaklu „Twarzy g 
m aski11 tea tr będzie wysprzedany — wobec cze­
go pospieszyć się należy z zokupnem biletów. 
, Popołudniów kę“ dzisiejszą wypełni niezwykła 
wdzięczna ) p o g o d n a  „Miss Hobbs" z p. Łącką 
w tytułowej roli a Piierwste dnie tygodnia przy­
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szłego przyniosą na przemian dwa a tu ty  reper­
tuarowe „Bagateli" a  to: „Twarz i masko i 
. W uja Bernarda". Komtdya Kottowa i I  ried- 
m aana zdobyła, u nas także sukces bardzo po­
kaźny. interesują cy tem at wprowadzaja-oy nas 
w środo.wieko plutokraeyi wiedeńskiej, a prze- 
dewszrstkicm  świetne typy szlachetne f grote­
skowe tak wybornie odtworzone przez naszych 
artvstow, podniosły ogromnie walory sztusi, 
kUna cieszyć się będzie długo zainteresowa­
niem publiczności.

KONCERTY SYMFONICZNE W „maGA- 
x£L I“. Zapowiedziane występy słynnej symfo- 
r ;cznej orkiestry włościańskiej o ubędą s>':0 w 
..Bagateli" 27. 28 i 29 bm„ pod osobista dyrek- 
eya .Stanisława Namysłowskiego, znakomitego 
artysty  skrzypka i kapelm istrza. W program  
koncertu pierwszego (wieczornego), który od­
będzie się w najbliższy pię-w* wejdzie szereg 
W worów symfonicznych a  w jednej z części 
słynne num ery i lżejsze utwory twórcy orkiestry 
stry  dyr. R&rola Namysłowskiego. Kraków, 
k tóry  dawno nie słyszał tak świetnej orkiestry, 
przybędzie niezawodnie na koncert w petn /m  
kourpleeie. Bilety nabywać już można w ka­
sie teatru .

KONCERT FRIEDMANNA odbędzie , tę w nie­
dzielę 22 bm w soJi ..Sokoła" o gcdz. 7 wieczór.

PAWEŁ KOCHAŃSKI słynny skrzypek wystę 
pi u nas poraź pierwszy w niedzielę, dnia 7-go 
marto. br. Znakomitemu artyście, który dzięki 
tw ej wysokiej kulturze muzycznej, święci p ra ­
sę, aiZiwe tryum fy na  estradzie koncertowej w 
Fwyżu, Beri,nie i Londynie. poświęcił Karol 
Szymanowski, znany kompozytor swój sławny 
ttateiaj Romans s-k-rzypcowy op. 23. Dla uniknię­
cia nieporozumień zuznacra się, że artysty  tego 
Mio należy utożsam iać z p. W acławem Kochań­
skim , skrryąidcm  za Lwowa. Bilety do nabycia 
\i. J. Rudnickiego, L inia A—B.

Nowa cena pęcaku miejskiego. M iejskie Biuro 
aprow izaey jre  w  K rakow ie zaw iadam ia, że cena 
pęcaku za 1 kg  w ynosi 5 K 50 h, t. j. Mk 3-85, 
a Die jak  mylDie poprzednio podano 5 K lub 
3 Mk 50 f.

Podrożeniu plw«. Ja k  się dow iadujem y w tych 
dniach piwo znacznie podrożało, bo aż o prze­
szło ‘200 kor. na 1 hektolitrze. Obecnie jeszcze 
nie ustalono ceny piwa w handlach, ale jak  
słychać , oomba* m a kosztow ać koło 3 kor. 
70 hal.

Z b U ila  na nieslen-a pomocy dzieciom ziemi 
krakow skiej. M agistrat zezwolił Krakowskie­

m u Komitetowi Ksią*,ęco-B.skupiemu na  urzą- 
di»ni« w dniach od 22 do 28 lutego br. publicz­
nej zbióiki składek pieniężnych celem uzyska­
n ia  funduszu na niesienie pomocy dzieciom 
Zitemi Krakowskiej. Zbiórka odbędzie się po te­
atrach, kinach, restauracyach, hotelach i t  p. 
lokalach.

Węgiel ze składu miejskiego ne pasku. Wczo­
raj o rgaua państw ow ego urzędu walki z lichwą, 
zakw estyonow ały dw a cetnary  węgla, w chwili, 
gdy sprzedaw ał go Franciszek Kubacki na cho- 
duikn przy  ulicy K row oderskiej. Kubacki tłu ­
maczył się w śledztwie, że węgiel pochodzi 
t  m iejskiego składu w ęgla przy ulicy W arszaw ­
skiej, gdzie go kupił od jakiegoś pana  z bródką. 
W ęgiel oddano Jo  dy?pozycyi m agistratu .

Plaga włamań w Krakowie. Wczoraj nad ranem 
do skiadu blawatnego Hirscha Neumana przy ut. 
Miodowej 1. 11, włamań się jacyś opryszki i skra­
dli towaru wartości 40.000 kor. Włamywacze we­
szli do składu od podworca, wyłamując sztaby że­
lazne w  drzwiach wcbodowych. — Do mieszkania 
p. Matyldy Niklasowej, żony podpułkownika, za. 
mieszkałej przy ulioy Radziwiłłów saiej, włamali się 
jacyś bandyci i skradli z przedpokoju ubrania war­
tości 16.000 kor.

Kraozież bielizny. Wczoraj doniósł do policyi 
krakowskiej p. Feliks Teodorowicz, zamieszkały 
przy ul. Jagiellońskiej, że obslugaczka jego 26-lc- 
tnia Mary a Paprocka, skradła mu bieliznę warto- 
ici 20 tys. kor.

Kradz.eż kenia. Do policyi krakowskiej doniosła 
p. Rozalia Weitreublumowa zamieszkała w Modlni- 
ey, że jacyś złodzieje skradli ubiegłej nocy ze staj­
ni konia wartości 20 tys. kor. Kon jest maści ka- 
K>-gniadcj.

SKŁADKI. W  Administracyi naszej złożyli na 
Ochotnicze Tow. ratunkow e: Artyści tea tru  i m. 
Głowackiego K 220, pp. Leszczjnscy Mk 50, p. L. 
3ońoza Mk 50, zamiast wieńca na trum nę bp. 
Ira  W achtla, Artyści tea tru  im. Słowackiego 
5 225 zam iast wieńca na trum nę śp. Maryi Ten- 
•zyńskiej.

SPRAWIA ARESZTOWANIA KS. HUSZNY.
W dniu 19 lutego odm ło się posiedzenie komisy! 
. ćtmifnistracyjnej w Warszawie, na  porządku 
łzienn yra byt wniosek w sprawie aresztow ania 
ł przetrzym yw ana w więzienau Kieleckiem ks. 
Huązny. Referował pos. Waleron. Sprawę „Ko- 
Scioła Demokratycznego" we Mstyczowie i aro- 
SHtowonia ks. H uszny przekazano komisyi p ra ­
wniczej.

l i r  o n  */.*< o r f  t fa ty c m a  iJ Ń f e r a clta .
LUDWIK SOLSKI B iR . TEATRU W POZNA­

NIU? Na posiedzeniu Rady M iasta Poznania ro­
zważana będzie spraw a oddań a  dyrekcyi teo- 
tru  miejskiego Ludwikowi Solskiemu.

WżNALAŻBK INŻ. PANUFNIKA. Cała nie­
mal m uzykalna W arszawa pospieszyła do sali 
konserwaloryum , gdzie demonstrowano instru ­
m enty smyczkowe pomysłu i budowy polskiego 
inżyniere-wynalazcy p. i omasza Panufnika. 
W ybitni nasi artyści z sędziwym mistrzem p. 
Barcawbrłem na  czeile, zademonstrowali w ca­
łej pełni nowy wynalazek Polaka. Głosy o jego 
wartości są podzielone.

ŻNTEKFELACYA O KONFISKACIE ILe-FY- 
riATURY. Wśród odczytanych w Sejmie inter- 
pelacyi znajduje się intcrpelaeya pos. Smulikow 
skiego do m inistra  spraw wewnętrznymi, przy­
taczająca fakt, że 1 stycznia br. skonfiskował 
urzędnik policyjny w Bazarze Am erykańskim 
przy ul. Nowy św iat w W arszawie rcprodukcyę 
karykatury , przedstawiającej b. prezydenta m i­
nistrów z małżonką. K arykatura ta  narysowa­
na  przez artystę m alarza Zygm unta Skwier- 
czyń-sikicgo jest w obiegu już od października. 
Fak t ten, zdaniem interpelantów, jest dość nie- 
zwykłem zjawiskiem w państwie kulturalnem , 
tymbardzdej, że karykatu ry  osób politycznie 
działających zyskały sobie prawo obywatelstwa 
w każdem cywilizowali cm państwie; nadużycie 
to jest tern karygodniejsze, że a rty sta ,n ie  wy­
szedł poiza m iarę artystyczna, a.ni nie wszedł w 
kolizyę z obvczajnościa publiczna, ani nie dał 
tym  rysunkiem  powodu do zakłócenia porządku 
publicznego.

ECHA SPRAWY POETY STERNA. Jak dowia­
dujem y sio w spraw ie uwięzionego w W ilnie 
poety Sterna, którem u zarzucono wygłoszenie 
utworu mającego cechy bluźnicrslwa. pp. Ste­
fan Żeromski i dvr. p. Lorenfowicz złozvli po­
ręczenie. iż stawi sic na sprawę. Pomimo to 
władze śledcze trzym ała p. S. w więzieniu i na­
wet odm awiają wypuszczenia za kaucyą.

 o ----

Komunikat
w sprawie obrotu skórami surowemi.

M inisterstwo handlu i przemysłu w Warszawie 
rozporządzeniem z dnia 28 stycznia 1920, liczba 
443/1,20 oddało prawo wykonywania scKwestru 
skór, surowych .Zbiórce skór surowych*, Spółce 
z ogr. odpow. w Krakowie.

.Zbiórka skór surowych* wykonuje poruczone 
agehdy pod kontrolą państwową. Celem podzia­
łu adm inistraryi utworzono zakład główny w 
Krakowie, ul. Floryańska 32, obejm ujący zacho­
dnią M ałopolską (włącznie powiaty Cieszanów, 
Jarosław, Przemyśl, Dobromil i Lisko), oraz filię 
we Lwowie, ul. Bourlarda 5, obejm ującą wscho­
dnią Małopolską (na wschód od wymienionych 
powiatów). Do utworzenia „Zbiórki skór suro­
wych* przystąpiły interesowane czynniki, t  j. 
Małopolski Związek garbarzy w Krakowie i Sto­
warzyszenia producentów skór surowych w Kra­
kowie i we Lwowie.

„Zbiórka skór surowych* jest Jedynie i wyłą­
cznie uprawnioną do bezpośredniego1 i za pośre­
dnictwem ustanowionych osób, względnie insty-

tucyi, zbierania skór surowych, w odnies:e riu  do 
których obowiązuje sekwestr. Wolny obrót po- 
wyższemi skórami surowemi jest wzbroniony i 
podlega niezależnie od kar w drodze sdtnini* 
stracyjnej lub sądowej, koutiskacie bez odszko­
dowania. Za wykrycie skór w nielegalnym obro­
cie ustanowiono premią w wysokości 2U procent 
wnitości, co przy przesyłkach całowagonowych 
wynosi około 50.0U0 koron.

Skóry, zebrane przez „Zbiórkę skór surowych* 
przydziela Oddziat Małopolski Ministerstwa han­
dlu i przemysłu poszczególnym g a rbarniom, a 
uzyskany piodukt gotowy idzie na cele wojsko 
wości i aprowizacyi.

Równocześnie M inisterstwo handlu i przemy 
stu w Warszawie ustanowiło od 1 lutego 192C 
nowy ~ennik na skóry surowe, wynoszący:

Za skóry bydlęce od koron I4‘b5 do koron 
25 za 1 kg., za skóry cielące od koron 8 35 do 
koron 24 40 za 1 kg., za skóry końskie od ko­
ron 71 45 do koron 192 90 za 1 sztuką, przy- 
Czem przewidziano także odpowiednią procento­
wą pudwyżką w cenie za 1 kg skór suchych, a 
nadto odpowiednie potrącenia za wady i brani.
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Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 19 lutego 1920 r.
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Ruble carskie po 100 K b .....................

> . ,, 500 „ . . . . .
.  dumskie . .  ...........................

Dolary am erykańskie..........................* .
Lei r u m u ń s k ie ................................................—■— —'—
B e r h n ................................................................ 2 3 5 — 245 —
P r a g a ................................................ 225 — 235 —

Salon OzMSziuki
Kraków, ui. św. Jana 3.Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. . 32

Złoto, srebro,brylanty
oraz wszelkie kosztowności kupuje 50

płacąc najwyższe ceny O C
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka Ju

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
wyrobią i poleca nu , tarć ej 33S

Yogler, Kraków, Grodzka 31.

KAKB1D KARBID
w agonam i d o s ta r e n  WoloszynowsMł 

Kraków, ituca Raaz«w)rtow*ka 33.

List otwarty publicysty polskiego do Gcrhardta Heuptmanna.
W arszawa (Tel. M.) Z powodu odezwy Ger- 

hard ta  łlaup tm enna do Niemców, by nie wy­
dawali Górnego Śląska „na łup niższej (!?) ku l­
tu ry  polskiej", ogłasza m any publicysta, Adam 
Nowicki w „Przeglądzie W ierzarnym" list o- 
tw arty  pod adresem  H auptm anna. Pan Nowicki 
zapytuje dram aturga niemieckiego co rozumie 
przez wysoką, kulturę? Jak m am y ocenić jakość

kultury  danego narodu? Ku’txira opiera się na 
zaletach serca i um ysłu; cecbuje ją  dobroć, r -  
szanowanie przekonań i własności obcej, litość
dla kob et i  dzieci itd. Niecnaj p. Rauptm ann 
spojrzy na  zniszczoną Belgię, na zrabowane 
przez Niemców m iasta północno-francuskie, a  
los ich odnowie mu, ozy Niemcy posiadają wy­
soką kulturę. , .

Straszne położenie aprowizacyine Rosyi.
Lyon (Radio warszaw.) Dzienniki bolszewic­

kie zamieszczają godny uwagi raport komisyi 
sowieckiej^ powołanej jeszcze latem  roku ze­
szłego do obliczenia strat m atervalnvch, pon e- 
aionych przeiz Rosyę w ciągu wojny oraz w cza­
sie rewolucyi aż do chwili obecnej, jakoteż do 
obliczenia wysokości kapitałów potrzebnych 
do odrodzenia kraju, dla umożliwienia norm al­
nej produkcyi. Suma ta  w obliczeniu komisyi 
wspomnianej, wyraża się w liczbie 32 m iliardów 
rubli w dacie, czyli 3.290 690,090 funtów szter- 
lfngów. Raport dodaje uwagę, że Rosya niefylko 
jest bardzo daleką od możności eksportowania 
środków żywności, aby za uzyskane w ten spo­
sób pieniądze nabywać w postaci im portu wszy­

stko, co jest jej potrzebne dla podzwigmięcia się 
z ru iny  gospodarczej, ale nawet sam a jeszcze 
potrzebuje dowozu żywności z zagranicy, conaj- 
mniej za m iliard rubli, aby módz przetrw ać do
czasu, gdywłasna wytwórczość umożliwi samo- 
wystarczenie kraju  pod względem aprowizacyj- 
nym. Rząd sowiecki upowa nil i zobowiązał ro­
botnicze związki zawodowe do zorganizowania 
całego kompletu pociągów, przyczem wszelkie 
uszkodzenia i niedokładności taboru kolejowego 
m ają być zreparoyane z ineyatyw y tychże 
związków i siaranicm  i pracą ich członków. Po­
ciągi tc będą oddane następnie do dyspoz^cyj 
tychże związków dla dowozu potrzebnych za­
pasów i środków spożywczych.
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Chciały wyjść za mąż, więc popełniły zbrodnię
W arszawa (Teł. M.) Pollcya aresztowała dwie 

współnczestniczkl głośnego m orderstwa doko­
nanego w Poznaniu na pannie Devantier. Na­
zywają się one Jadw iga Pawlak i Anna W ojta- 
— m— j — — niig—aM fli—  — —  i mmm

sili. Obie były służącemi w domu państw a De- 
vantier. Do zbrodni popchnęła je chęć zdobycia 
środków na wyprawę ślubną, obie bowiem m ia­
ły w y jść  w najbliższym czasie za mą.

Polacy, Rusini i Żydzi za pozostawieniem Galioyi przy Polsce.
W arszawa (PAT). Do W arszawy przyjo hala 

ae Lwowa Jelcgacya kom itetu obrony narodo­
wej na Galicy? wschodnią. Dclegacya przywio­
dła d e k la r a c ję  w sprawie s ta tu tu  dla Galicyl

wschodniej, ludności polskiej, ruskiej i żydow­
skiej, która wyraziła się przeciw prowizor jrim  a 
aa przynależnością do Polski. Deklaracya opa­
trzona jest przeszło pól milionem podpisów.

wgm

Program powitania w Polsce pogromcy Niemiec.
W a r s z a w o .  (PAT) „Kuryer Poranny" donosi ' One w i ta ł y  genrała Focha kom panią honorowy.

w  sprawie przyjęcia generalissim usa Focha w ! Na dworcu kolejowym w W arszawie powitać 
W arszaw o, ze projektowane jest powitanie ge- j ma gościa m inister wojny, szef sztabu generał- I 
nerała Focha prźez w icem inistra wojny, gene- ! nego i kom pania honorowa. Generał Foch przy­
tu la  Sosrckowakiego na granicy okręgu gene- j jodzie wedle program u do Belwederu wśród 
palnego warszawskiego. Na każdej łtacy i kole- j szpaleru wojsk. Podobno generał Foch zwiedzi 
|owej, gdzie znajdują s>ę garnizony wojsk, będą ) fronty wojenne.

Jak i skąd zaopatrywać się w ziemniaki?
UWOw. (PAT) „Gazeta Lwowska" ogłasza: Z 

powoda szczupłości kontyngentu wywozowego 
ziemniaków wielkopolskich, który będzie użyty 
p rzed ew szy stkienn i to tylko na częściowe po­
krycie potrzeb robotni/k ów kopalnianych, funlc- 
cyonaryuszy kolejowych oraz m iasta Lwowa i 
Krakowa, nie ma widoków na zaopatrzenie 
wielkopolskimi ziem niakami reszty kraju. Dla 
tego będzie m usiała Małopolska zaopatrzyć się 
w ziem niaki byłej Kongresówki, gdz, e na razie 
m ożna je jeszcze nabywać w wolnym handlu, 
choć i tam  wkrótce spodziewany jest sekwestr 
ziemniaków Dowozem ziemniaków z Wielko­
polski 1 b. Kongresówki kieruje urząd ziem nia­
czany w W arszawie. Dla informowania stron i

strzeżenia interesów Małopo-lski ustanowiono 
wydział spraw aprowizacyjnych dla Malopol- ; 
ski. Delegatem w sprawach ziemniaczanych j 
jest p. Józef Kazimierz Lubieniach i. 
k tóry  urzęduje stale w Warszaiw&e (ul. Piękna 
Nr. 30). W sprawach sprowadzania ziemnia­
ków z Wielkopolski i  b. Kongresówki do Mało­
polski strony interesowane wiinny zgłaszać się 
pisemnie lub ustnie wprost do wspomnianego 
delegata, przedkładając podanie, poświadczone 
co do wysokości zapotrzebowania przez Staro­
stwo, albo wydatni spraw  aprowizacyjnych dla 
Małopolski. Obrót ziem niakami w obrębie Ma- 
'opolski nadal nie podlega żadnym ogranicze­
niom.

sy lwowskiej w  sprawie przyjęcia przez państwa 
polskie aualryackich pożyczek wojennych.

Prezydent Baczewski relerował o wynikach ak- 
cyi, wdrożonej w tej sprawie przez Izbę. Nieda­
wno odbyła się konfereneya przedstawicieli wszy­
stkich instytucyi finansowych, prezydentów są­
dów, Towarzystw i t. d. (Obszerne sprawozdanie 
z tej konferencyi zamieściliśmy wczoraj w „G oń­
cu Krak.“). Prez. Baczewski podniósł też, że nie­
dawno bawiący we Lwowie minister skarbu G ra­
bski oświadczył, iż rząd polski uważa pesiaćanie 
austryackich pożyczek wojennych przez obywateli 
polskich  za szkody wojenne, które musi się w 
mniejszym luh więksijm  stopniu wynagrodzić. Na 
tej podstawie postanowiła Izba handlowa rozwi­
nąć szerszą akcyę, do poparcia której wzywa prp- 
zes. W dyskusyi, jaka się po referacie rozwinęła, 
przemawiali redaktorowie pism lwowskich.

Ofiary na Gnie plebiscytowe.
P io trków  (PAT) Rada m iejska uchw aliła  wy- 

] asygmowac n aty ch m iast 76.000 m arek na cela 
i plebiscytowe.

Przykład do naśladowania.
Białystok (PAT) Persooal sądu  okręgowego 

w  B iałym stoku  przeznaczył 5 procent pensyi 
marcowej na cole plebiscytowe. Do akcyi przy łą ­
czył: się urzędnicy in sty tu cy i m iejscow ych spo­
łecznych i państw ow ych.

Piawa i oiiowiazki wwMi IM olitEj.
W arszawa. (PAT) Komiisyn, konstytucyjna 0- 

hradow ala w dalszym ciągu nad rozdziałem 
władzy wykonawczej i  wyborem prezydenta 
Rzpitej. W yboru prezydenta Rzpitej dokonuje 
Sejm i Senat wedle uchwały, powziętej na ze­
brań iiu poprzedni em. Wczoraj uchwalono, iż
prezydent Rzpitej obowiązany jest zwołać Sejm 
I genat dla dokonania wyboru w  ostatnim  
kw artale siedmiolecia. Artykuł przewidujący 
pąaitępatiwo prezydenta Rzpitej w razie niemoż­
liwości sprawowania urzędu Lub jego opróżnie­
nia, odesłano do subkomisyi. DaJej przyjęto po- 
stanowlienie. że prezydentem Rzpitej może być 
wybrany każdy obywatel państw a, Uczący la t 
40 i będący Polakiem-katoliklem. Prezydent 
Rzpitej spraw uje władzę przez odpowiedzial­
nych m inistrów. Każdy ak t rządowy wymaga 
dó swej ważności podpisu prezydenta m ini­
strów i  właściwego m inistra. Art. ‘Ż0 o prawie 
wydawania dokumentów przez prezydenta 
Rzpitej odesłano do subkomisyi. Przyjęto po­
stanowi cnie, iż prezydent Rzpitej m ianuje 1 
odwołuje prezydenta m inistrów, a na jego 
wniosek m ianuje i odwołuje m inistrów , na 
wniosek zaś m inistrów  obsadza urzędy cywilno 
i wojskowe, zastrzeżone dla niego w ustawie.

lufcMnmffi mm adiioiitiaijfi 
mmw Kiery.

W arszawa. (PAT) Dnia 20 lutego br. naczel­
nik państw a przyjął na audyencyi delegacyę 
po lak togo stronnictwa indowego „Wyzwolenie"
(Thuffutowców). De>egacya m iała na celu o- 
pdągnLęoe najhardziej m iarodajnych j bezpo­
średnich inform acyl o stanie polityki polskiej 
on wschodzie i widokach pokoju. Przy zakoń­
czeniu audyencyi pos. Stolarwki przedłożył Na­
czelnikowi memoi yał w s p ra n e  ciężkiej doli 
ludu wiejskćego na kresach wschodnich, zwła­
szcza w wileńszczyźnie, gdzie niedem okratycz. 
Bo czynniki adm inistracyi s ta ją  się  powodem 
wielkiego rozgoryczenia ludności. Naczelnik 
państw a przyrzekł sprawę rozpatrzeć i udzieUć 
posłuchania bezpośredniego przedstawicielom 
organizacji ludowej ,,Odrodzenie" w W ileń­

szczyźnie, delegowanym przez kongres ludowy 
w W ilnie 15 bm.

Malwersacye Rosyan na polskiej 
służbie państwowej.

W arszawa. (Telet, M) Na W ołynia aresztowa- i 
no szereg iunkeyonaryuszy kolejowych, Ro­
syan, z powodu malwersocy] drzewem, będą- 
cem własnością państw a. Funkcyonaryusze ci 
sprzedawali drzewo to spekulantom  całymi wa­
gonami. Osadzono ich w więzieniu w Równem, 
a  wkrótce staną przed sądem polowym. Głów­
ny herszt szajki, Molinowskij, zdołał niestety 
uciec 1 przedostał się do bolszewików.

tam mM dclarowycii m in .
W arszawa. (Telef. M) Rząd uregulował spra- J 

iwę przesyłek dolarowych z Ameryki do Polski. ! 
W decydującej konferencyi wzięli udział przed­
stawiciele min. spraw  zagr., min. skarbu, Pol­
skiej krajowej kasy pożyczkowej i pocztowej ; 
kasy oszczędności. Postanowtiono, że gotówkę > 
dolarową Polaków am erykańskich składać się 
będzie w nowojorekim „National City Bank", 
a  kwity przesyłać 3ię będzie do Pol. kraj. Kasy 
pożyczkowej, k tóra za pośrednictwem Poczt. 
Kasy otszcz. wypłaci należno sumy adresatom  
w walucie polskiej, wedle kursu  z dnia otrzy­
m ania konsygnacji. O ile chodzi o gotówkę 
przywożoną ze sobą przez wychodźców, wraca 
jących do kraju , to i ta  kwestya znajduje snę 
w* stadyum  uregulowania. Rząd polski stworzył 
zaczątek organizacyi pośredniczącej i kontrol­
nej, której placówki znajdują się już we W ie­
dniu, Feldklich i  Tryeście. W krótce stworzono 
zostaną placówki w Paryżu, Antwerpii |  Rot- 
terdam ie.

Przyjęcie projektu pożyczek 
wewnętrznych w komisyi.

W arszawa. (Tel. M) Sejmowa kom isya skar­
bowo-budżetowa przyjęła projekt rządowy za­
ciągnięcia diwru pożyczek wewnętrznych.

I

Emisaryusze bolszewiccy ne 
obszarach plebiscytowych.

Kojów (PAT) Międzynarodowa kancelarya a- 
gitacyjna bolszewików, wysłała w ostatnich 

! czasach specjalnych emisaryuszy do Łych czę­
ści państw ' Europy środkow ej 1 wschodniej, w 
którem  ma się przeprowadzać plebiscyt. Em isa­
ryusze bolszewiccy m ają ' obowiązek szerzeń Ml 
kom unistycznej propagandy w szeregach koali­
cyjnych .przybyłych do obsadzenia obszarów 

\ plebiscytowych. Kancelarya bolszewicka zao^a- 
j trzy la omisaryuszy w olbrzymią ilość odezw ł  
’ broszur zredagowanych wo wszystkloh europej­

skich językach. Rząd sowiecki jest przekonany, 
że agitacya wśród oddaiałów wojak koalicyj­
nych na obszarach plebiscytowych zapoczątku­
je  w ielką propagandę boLszewióką w krajach  
Europy Zachodniej.

Walny zjazd „Wyzwolenia".
Warszawę (telef. M.). W niedzielę rozpoczyna 

się walny zjazd stronnictwa „Wyzwolenie* (Thu- 
gutowcy). Pierwszy dzień zjazdu będzie pośw ię­
cony sprawom politycznym, drugi sprawom go­
spodarczym. Na zjazd przybyło kilkuset delega­
tów. Wezmą w nim udział także posłowie gru- 
py „Wyzwolenia*.

U. It Rot. W
W arszawa (PAT) Dziś w Grudziądzu odbędzie 

się zjazd N. Z. R. dzielnicy poznańskiej. Z W ar­
szawy udają  się posłowie Fichna, Wiewinowski 
i Postolski. i ti

Bolszewicy znów opuszczaj; Irkuck.
Tokio. (Radio warsz.) Bolszewicy zaczęli opu­

szczać Irkuck wobec -wznowienia olenzywy a r­
m ii rzędu omsklego, dowodzonej przez genera­
ła  Rettela. Oczekiwane jest zawiadomienie u- 
rzędowe o ponownem zajęciu Irkucka przez tę 
armię.

Holandya członkiem Ligi narodów.
Lyon. (Radio kraik.) Po deklaracyi m inistra  

spraw zagr. Kanebecke — przyjęła druga izba 
59 glosami przeciwko 5 projekt przystąpienia 
Kolandyi do Ligi narodów.

]m\m manewry M  allantiffi.
W iedeń. (PAT) Flota, atlantycka opuściła 

Maltę z zapieczętowanymi rozkazami .

Lwów (telef. W.). Onegdaj odbyła Się w Izbic 
handlowo-przemysłowej konfereneya prezyden­
ta Izby, p. Baczewskiego, z reprezentantam i pra-

Krowlka telegraficzn a .
Kte eński na wolnaśoi. „Daily Herald* przeczy 

pogłosce o uwięzieniu Kiereńskiego przez bol­
szewików na Kaukazie. Kiereński ma znajdow ać 
się obecnie w Anglii.

I I D D  A h l l  A z 1 mater,al6w jjo JTASZTf OtWiCŻ
U D T l A l l l A S S S S S 2 5 5 ■'■•«*”■**1

podług najnowszych żurnalt 328 Kraków, ul. P o d w a le  5 . T el. 3348
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M a ją tk i z ie m s k ie
k a m ie n ic e
w ille
in te r e s a  ś n ia d a n k o w e  
sk le p y  s p o ż y w c z e  i  pom ił- 

szkanicm
sp rz e d a  z a ra z  b iu ro  p o ś le d n i  
o iw a  J. J a r t ta  a, Kraków, ul. 
Sławicowslca I. 23, li. pitjuo.
Wiadomuść od godziny 10—1
tub liSr.ov.idc,'. 321

a m m m
do nicowania, jokotfcż wszel­
kie roboty v zokres krawie­
ctwa weńodzące przyjmuje 
nierwt/.orzedny Zakład kra­
wiecki EOMUłlU ASSMĄNN, 
Kraków, K arir.iiicka 36. 322

ZfiUBIONO przed 2-m;,.tygo- 
ai nami bransoletkę złotą 

•:kajoanki z breloczkiem, 
mn c/ynica). Łaskawy znała- 
,%i , ichce odnieść na ulicę 
liam  orską 1. Ił tLcCzniea 
Związkowa) Antoni Żyła za 

.iwiteui wynagrodzeniem. 325

••
r

• 0*1

Walne i  ? T. im  i l i i i  liiiyts.
Mydło do prania, myała toalet swe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koioryna", szczotki, nici, 
bawełna i Ł  d. Płótna kolorowe i białe. Krochroal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, rykorya, k o r z e n i e  po j _ j  ty lk o  k u rto w n .e

Dom Handlowy f  Wojas, Kraków
Ł obzow ska 12. io «-•a

Z UU-ilO.kO książeczkę woj i 
skową im nazwisko Adam i 

<ccurek podezne jazdv z Kr* 
kowa do Kalwaryi. Froezę o ! 
wrot do Adunn. Gońca. 32A

Z GjuiunO kartę zwolnieni^ 
o.l wojsku na n .zwisko 

Hirgiel Władysław jadąc l7am- 
wajcin 7, dworca na Podgó- 
i',e. Proszę o zwrot do Ada:.

Gouca. Z&>

! SZYLDY f«AŁ10W. ,
i. H dRO W iTZ

^ * r'* ó w , D I*ń -,&V

1
złoto, irebrc, brylanty, periy 
i wszelką blżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płace najwyższe ceny;
jULf ivftiiiUEWltZ, Slaffkifska L
tsklep zogarmistizowsko-jubi- 

ierski). 20

ZEBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu proszku do zęoów

I I DERMA
w szędzie  do nabycia

Fabryka wyrobów snem. i tosmet „Derrca“ 
S t. S t a d n i c k i ,  D r. m e d . J C z e r n i k ,  

Kra|cow, Podzamcze, Telefon 589, s

HBtpr Kupuję
garderobę męską używ ają  
v lepszym i gorszym stanie)

dium em ek ^ śpou^ enftaT ub' ^ -m zoie. Łaskawe zgłoszenia

C HŁGdCY do praktyk, potrze­
bni zaraz. Zgłaszać się w 

biurze inż. A. K, Jarnnszkie- 
wifflsa, »łrajzev skiego 2. 316

Kroju § szycia
pOiZUiOJjĘ posady jaLo k ie -1 w  Szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
1 równik masarski, przyślą- . . .  . , , . .
pi do jpoiki aajchętriej *; Kur?, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo-
waową. luałzeurtwo siewy-

wyuczam najdokładniej Panie i Pnnienki nawc' zupełnie 
z szyciem riieobeznnne

ustnie: Schmaus,
.Szeroka 32.

Knurów, 
92

7A R 2Ą 0C A  i k!«ro*nik  oeu .s ,-
n>, Poicańczyk, wdowiec, 

iut 48, trzeźwy, pracowity, z 
diugoletnitt praktyką w Niem­
czech, Galioyi . .Śląsku Gkł- 
szytlpwpT, obeznany z wszel­
kimi w robarnt cegieł i dn- 
chówc k. zn.riący rozmaite sy­
stemy aż l ucznycb suszarni, 
pieców i maszyn, doskonały 
instruktor i or.ńani/. tor. któ­
ry większe przedsiębiorstwa 
technicznie i administracyjnie 
prowadził i powiększał, po­
szukuje posady. Łas«ave ore -

Krzystyński. Brzostek. 262

Sieroty
po oficerze, Polaku, który po­
legł w wojnie światowej (ma­
t u  zmarła w zeszłyn. mie 
siącu w szpitalu skutkiem  
wycieńczenia) zwracają siętą- 
dfogą do miłosierdzia i ofiar 
noś, i czytelników ŁnsLawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwanie najcięższych 
chw’il po śmierci matki i do­
pomogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Ailn.in. Gońca dla 
Szwmgi si«r6t’*. 80

uug
ol8

cznie feię 3 n n r a  i920. Tamże wszelkie formy podłu 
wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie.

Magazyn
ubiorów wojskowych i cywilnych
Wincentego Znnucly, byłego legionisty 

w Krakowie, ul. sw. Tomasza 21
wykonuje dla wojskn polskiego mundury óci.-te Według 

przepisu. 13 >

tv do Adnitnfstr. Gońca p o d ,..,
Nr 297. 297 i ] t ł  *AK0P/ Itttt realność urn-

, ___________________-‘I rowami ze sklepem i ma-
T a u a l k i  d o  n r z a l i c z s n i a  I d o  s p ^ d a m a. 00 . Prze llc« B| a | okazyjnie. Eiuro Wł. Toknr-
korsn tia marki i juwroime „ w o
wysyła listem polecorym za 
ntiiMNRriinam l' — Mk W. No. 
w i .  Kraków, G a rh a r ./a  26. O la
odsprzedających raba.. Hur­
townie 100 szl. Mk. 5(1, 1000 

sz t. M k M' . 17,0. 128

S/CZOTKI PRAWDZIWE RYŻOWE
od 16 K. wzwyż, pastę warszawską do podług, pastę do 
obuwia, v aseliDę czarną i żólir., mydio. proszek do pra­

nia, farbkę do ble.’.z.iy. knoty de lamp poi. en l-l

TOIHA5Z M^ŻYKi PLAC SZCZEPAWSKf 8.

skiego w Zakopanem. 314

MAóZYNĘ DO SZYCiA pier- • 
■** ścian ową damską nową ! 
sprzedam lub zamienię na 
prowianty boża. Gizowa, Ra- 
dziwiłłowska 33, parter. 302

“ K U R S A  P R A W N IC Z E
KRAKÓW, jAtłNii 10 ,11

pod uowem kierownictwem zreorganizowane, przy- 
rtosownne do ostatnich zminn i wymogów rozpo­
czynają LEKCY!! Z B lO ftuW E  ora7 p»ui;c indywi­
dualną. Dostarczamy ca ty uzupf tniony matlryat. 7

H C i U P U J E  Jżywane maszyny doszy- 
lr% r  & S « cja> p̂ aCę najwyższe ceny.
Fa E. Kluska, Kraków, Grodzka 63.

KUPIg

. PIERWSZA KOHCES. PRIE2 fJAMIESTMiCTWO

V.fvź."za Szkoła kroju i szycra
Józefy Zabieiskiej, Kraków, 1 t . Krzyża 7
o U i-r . im a l marca dla Pań i Panienek umiają- 
. veh e c i-mlcaląezry uur« krajs systemu W ortha, 
ul.-i mor. cielących szyć S-mlaałf>tnf aa przystępnych 
z.Tuni.acn. Nn żądanie na>ilca polskiego streju.
V: :mus f ‘dziennie od godz. 9 — 3 2 i od 3—(i. 271

T. S Ł U C H A C Z E  P R A W A  l
Ł l U*.'- . fO,V»t: i le: cye indywidualne. Wypożyczanie n.żł--
r  ,ił(7'v 8'-st -m pisemny d ii p;0w inc-. i cajętycii i łur-iwo.
' p , (: :HV AUSSA PHAWMHUE

j s U . : i s - “ Dr. HŁhlRYK OSTRC-W:
Kąttków. u.'. S tu d e n c k a  5 , p o r l« r , o d  4  —5.

IC2I: p ifjpvlł
c*-w sk ; ł łU i* :u '

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. ftadwiśidńsKiej i. 24.
T ei. 3111.

W ykonuje szybko i uczciw ie w szelkie w zak res  
spedy torsk i w ch o azące  przew ózki. 3250

SPkDYmNć iPED O PO L
Kraków, ul, Ftor>aóska L. 2 5 , tut. 2UL 'i
uskutecznia wszelkie traiidporty /. kraju za graricę 1 
odwrót Przewóz mebli voz.imi meblowymi. Składy do 

przechowywania towarów 132

KOLONISTOM
I  spneoaje grunta w M:itopoi.-.e oó 3000 do 8000 K 
■  za morgę. Przy kupnie ijóżne uigi e.wentualL e domy 
Hj składane lub materyał i»u Ju\f:.»%y na miejscu. 21

1  H/ąRządowe apoważnione Biuro parceiacyjue. 
Kraków, urodzka 26.

ŁD "Hi uBkaBBcr-RCissaencn

do b:ehzi.y
farby do tarbow r.nia matcryłi, Unoty do lam p, m y  

■ tlło i p r o sz ę ’; do prania, p astę  do ob u w ia  p o leca

; Tomasz Mężyk, Piać Szczepański 8.

Wydzierżawię
I katolikowi, fachowcowi większy handel 
; papieru i przyborów kancelaryjnych wraz 
z towarem w Krakowie za Kaucyą 200.000 

Marek. 307
Zgłoszenia listow ne pod  „H andel papieru" do 
Biura ugłosz. „Lot" Sp. z o. p., K raków, św. Jana 3.

W * £ n e  dla r » . T .  Kupców i Kikek -oh.
Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nicianych do obuwia w różnych gatun­
kach po cenach fabrycznych poleca fk ira

1. V O £ ł L I  /VI « o
K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  3 .  120

Spółka samochodowa „P0LAUT0fo
Spśłka ? odpow.

w K ra k o w ie  u lic a  G ołębia  L .  1 4 , pa, ,a,

Kupno i 'przedaj. Samochody osobowe oraz ciężarowe
nowe i uźyw m e Części s!;ładowe i przybory, Benzyna.

oliwa i -mary, 'lótocykie. rewery. 18
W y n a je m  s a m M iio d o w  o s o b o w y c h  i  c ię ż a ro w i

fiWSZYSTKiE PANIL.fi
N ajszyk ow n iejsze  kostyrim y, sp ód n iczk i, 
su k n iesp a eero w e , p łaszcze , k o sty u m y  spor­
to w e (p rin czesy ) w y k on u je  najlepiej tylko

JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24.
(S IŁ Y  M Ę & K ię ) . 228

*1» eo e » * ew M  •  e»e® e»  *##w ue • • • e ło o T ie o e #
* BIURO T E C H N IC Z N E  DLA BUD OW Y "  

M ŁYNOW, TARTAKÓW  I C E G IE L fl

i

L o t c o M o e r u
parówki o  s-j.e 30—40 HP w dobrym  

stanie,
O fo rty  inteynidi J u l iu s z  R e in i^ e r ,  S ta n i ­

s ła w ó w , L ip o w a  7 0 , 244

ŻELAZO FASONOWE
b la c h ą  cy n k o w a n y  i c o  n*. e s l e  d c  w o ró w  g o a p o -  
a a rczy rh , aw oZ d zle, kłom  m a szy n o w y  d c  prz ta- 

p ian ia  zak u p i aaraz t w kaZde) lloń ci 7]
r!aoa<  Fabryka n*aaaya rulnł. 

- v 8 W f i ^ % ł l u 1 cayel w dlalądmła, Cu

Ś I ^ ' f t k i " Ś U R O W E
z  lisó w , w yd a r, kun, tch ó rzy  I Ł p. k upują  
w kańciai iio sc l po n sjw yS ezycn  c e n a c h  lit m a

& H Y C T H A B S C S  $ Y M
JflfltAS* 2(57 ,

w  K ra k o w ie , S z e w a K ą  J. 1 2 . J

Mi. KANAREK
Sp«ka 7 o?', por. .J K S S T .

Poiceu m.-iśżyny [‘.r o w ; kotty. Iokomobile, motory 
ropne i sSą<%jfa*iwe. Urządzenia dla młvnów; ka­
mpanie sztiu-żiie i .■łzmirglowe. Maszyny ceglarskń 
i tartaczne l/rzytui y dla wszelkich gałęzi przemysłu.
Gener8ine zariępstwo na Gancyę wschodni.

i Królestwo Polskie 122
PierWszep taHkitgo fołłr:ysi«a uathwi maszjo w Srsts.
Zdjęcia, projekty i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

m , N O W E  i U Ż Y W A N E  —

A U T O M O B I L E
o so b o w e i c iężarow e, nneumatyki no­
w e w szelkich ciymensyi, p rzerabiane 
m aszyny i narzędzia w szelkiego ro d za­
ju, m o to ro w e pługi i w szd k ió  naprawy 

u u e o m o b ilo w a  d o s ta rc z a ją  • 2?7

inż. H. LIDKA & A. TESAftZ
MORA* SC* OSTRAWA. Telefon 881/11.

v.: \M ^asją;;«ł\v:c Bpcłki V/vtŁ I.fcT.Wi* Ut-T 5uy-vr.. *■ n K tirikicx -c:;. £12f). • Bruk. Ludowe w L.ł.a!flv4o.


